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CENY OGŁOSZEŃ. 


Przed takatam t. j. l-sza strona 40 gr, 
za w. m-m i tam. sth, © tam, w tekście 
4 gr. nokrologi 36 gr, swycz. ið gr. 
strona 10 tamów, drobno 12 gr. za wy- 
ras, Gia poszukujących pracy M 


ne i trójkolorowe © 100 proc. drożaj, 
Ogloszenia adwokatów ryczałtem 35 zł — 


Ceny ogłoszeń niedziełnych są e 
25 procent droższe. 
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Krwawa tragedia w Rzeszowie. 


awa 


Holenderskie manewry. 
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Sg Trzeci kona w szpitalu. - 
jest ni Rzeszów, 23 czerwca. został podobno z tego powodu usu- | dań, między nim a braćmi Nitkami, te PA 
innyó] "O godzinie Io-tej w nocy lotem | nięty ze Zw. Strzeleckiego, skut- | w czasie której w przystępie niczwy ; 
Vie ule] błyskawicy rozeszła się po mieście | iem czego odgrażał się wobec po- |*łego zdenerwowania oddał strzał 

higje| wiadomość o krwawej tragedji na |zostałych w Związku Strzeleckim najpierw do Stanisława Nitki, Kula 

odnie] jednem z przedmieść Rzeszowa. — |chłopców, że organizację tę rozbije. | ugodziła go w głowę i rozbiła czasz 

p Okazało się, że w Staroniwie Górnej | Najprawdopodobiiiej na tem tle ro-| :ę, tak, że 

po wiosce, uchodzącej za przedmieście |zegrała się obecna tragedja. | _  . mózg wyprysnął, 
peyi g| | Zeszowa w domu gospodarza De-| - Jeden z zamordowanych, Józež |n Stanisław zginął momentalnie, u- 
tej poł Tenia niejaki Franciszek Wiśniewski | Nitka, padł ofiarą niesamowitego nadłszy przed domem Derenia do 

niezbę: położył wystrzałem z karabinu tru- |splotu wydarzeń. Podczas gdy jego |brzydrożnego rowu. Józef Nitka o- 


o i bie) pPem na miejscu Stanisława Nitkę. 
łowiekkj ! Józefa Nitkę a zranił Śmiertelnie 
odmi] trzeciego ich brata Romana Nitkę. 
odot Wedle zebranych informacyj, tło 


hracia, Stanisław, z zawodu kowal i 
Roman, kamieniarz, nie cieszyli się 
łobrą opinią. to natomiast Tózef. 
woźny rzeszowskiego sądu okręgo- 


trzymał ranę w okolicę serca i gdy 
go przenoszono do mieszkania go- 
spodarza Derenia. skonał, 

Nie do opisania jest tragedja nic 


nizji tej krawej tragedji przedstawia się go, był szczęsnej matki, Zofji Nitkowej, któ 

ja” Ahastępująco: Ostatniej niedzieli dumą i chlubą rodziny ra utraciła odrazu w tak tragiczny 

ane | sb do scysji na tle osobistych |i ogólnie by? lubiany dla swego ta- |sposób dwóch synów i drży o życie | Holenderska artyleria wypróbowała podczas obecnych manewrów pontony 

etytut | porachunków między Pawłem Sza- | rodnego, odmiennego od 'paci cha- (rzeciegó. F ź F; do przewożenia ciężkich dział, które doskonale zdały egzamin ze swej 
lachem a tragicznie zabitym Stani- |rakteru. Nieszczęście chciało. że w —— sprawności. 

ezna | Slawem Nitką na festynie w Staro-| asie sprowokowania sprzeczki któ 

zh niwie, przyczem Stanisław N'tka w |ra wybuchła miedzy Nitkami a ich z so k 

do spó trakcie sprzeczki ugodził Szalachę "rzeciwnikami. lózef zjawił się zu- poc Now atak obrońcy na dr Nussenfe A yy IB 

zależy | kilkakrotnie nożem, nełnie przypadkowo. w momencie. | Gi à z 


uktu, f| Faniąc go dotkliwie. Bójka ta bvła 
m, led|iednym z epizodów  antagonizmu, 
ct pode | Który panuje w tej wsi od dłuższego 
spoży* | czasu między dwoma grupami pa- 

|robczaków wiejskich. Do jednego z 
owegć [nich należał Szalacha. Wiśniewski i 


edy Franciszek Wiśniewski z zem- 
za lakiś despekt wvnalił z ka- 
rabinu do wszvstkich ą Nitleów. tła 
dac trupem na miejscu Stanisława i 
Tózefa, a raniąc śmiertelnie Roma- 
na. 
Franciszek Wiśniewski. który o- 
statnio brał udział w ćwiczeniach 


ZŁOTO W KUFRZE 


podrażniło niezdrowe instynkty trójki wykolejeńców. 


nauko" znań wiel ieszkańców Stz iwy | wi 4 Strzelecjew vy Strze 4 r 

kę, któ © aja doti Huir ię b aoc i a. Str Poo Bow strzelani t Kraków, 23 czerwca. — W pecos] esttwakowi nie dopuszczają matki do | demję, on jednak, jakkolwiek słabej wo 
h ze bardzo wojbwalczowa bieri Aiak inu, Kkrvtvcznego wieczora Schenkiczyka, ,Dońca i Bobrzeckiego, | syna, a przewodniczący uspokaja ją ijl, w tym wypadku oparł się nam. 
iażenić Duż Maonykes i UADOGODIENIE, | "NOSI. TER karabin do nrezesa Zw. | przesłuchiwano wczoraj w dalszym clą-| poleca jej dalej zeznawać. — Ojciec był Przew.: — Ile pani wydale z emeryi 
szere jj UWRSZCZA PO" r" pónal de. ktelikz Strzel. Gincarzn. i przed domen De] gu dalszych Swiadzów. *-W_kórytarzu| komsolerem skarbowym - w Jordano: f tury ha mieszkanie? 

r Że swej gwałtowności znanym venia natknał sie na braci Nitlków, | między świadkami zajęła miejsce mat.| wie i tam urodził się Schenklirzyk. — Czterdzieści złotych. | 
ięcony | vł nawet w Rzeszowie. a niedawno ' Tam to przyszło do ostrej wvmianv | ka Schenkirzyka, która przyszła do Są-| Stosunki materialne były śŚrednię. W „, Przew.: — To wręcz katastrofa. Ba 
sztuki | ZZ | C, by obronić syna. 1. 1914 przyjechał do Krakowa: mąż, 1] lakże utrzymywać się we dwoje z 20-kil 
| pole 4 Po czt, rozprawy przewodu: poszedł na wojnę, Pc z niel, zo- pach każ ay ed uważała, że 
iny ô: | s s czący zwrócił się do prokuratora, bylstął po paru latac emerytowa o omy cią ze strony syna 

y a Gazownia w Tomaszowie oświadczył się w sprawie wniosku obro| ny, przed- rokiem zmarł. Ona rae w tých Ptaa w bridża, chog 

“m = |ny o dopuszczenie świadków, którzyby | wdowa została z jedynym  synem,| by po groszu 2 
ad | wystawiona na licytację | mieli zeztać na różne okoliczności, do-| a jako jedyne środki materialne miała — Mól syn brał odemnie -ostatnio 
m. (l 4 8 ivczące Bobrzeckiego. 68 zł. emerytury i trochę oszczędno-| !ylko po parę groszy, czasem 
skiej | gna za arów, 28 czerwca. (Od wł. kor.) W skiego. Dług ten wynosi Prokurator: — Scheukirzyk przy po| ści. Syna chowała dobrze. Był on do 5 groszy na papierosy. 

„o u 28 b. m. nastąpi w A 2 licyta- 2.200 funtów sterlingów agnielskich. itocy swoich świadków wymaiował tuj brem dzieckiem, żadnych złych skłonno = Przew.: — A skąd miał na wyjazd 
| togi w miejscowej gazowni, za. długi ze w | Przetarg zacznie się od sumy 3.300 funtów | dokładnie Bobrzeckiego, wiec dla rów-|ści u niego nie zauważyła. Z Bobrzec-| do Zakopanego na studia pejzażu? 
ekto- | 0 Tzystwie Kredytowem Przemysłu Pol- | sterlingów ang. nowagi należałoby kim poznał się przed kilku laty. — Utrzymanie płaciła Akademia, pd 
ragnć Wap zde Przew.: — Jaki był wpływ Bobrzec- rod a p iaga Ea ocz po ojcu i 
dzić . > . . ; s dtóorzyby odmalowali 5ChHenkirzyka. kiego na syna pani? ar u Yy: 
go P Lada dzień rozpocznie SIĘ sprzedaż ŻYCIE EMERYTKI. — Kierowałam się wyczuciem macie AR miu — A na wycieczkę do Radzi| 

Z 2 4 . 
racjo j p Przewodniczący oświadczył imie- wew ad p: MESdOIOŚM Faa: — Nigdzie nie chodził,  chcłałam 
do 0 zinn 6 roz: t ua towarzysz. Niczego specjalnego nie : 
3 a é a | niem trybunału „iż dopuszcza się świad | „„„ważyłam, ale więc by. się trochę rozerwał i dałam mau 
Łódź, dn. 23 czerwca. Na okres letnich bilety te będą wprowadzone w życie, po | KO forzzeca „a - gr og sę nie wzbudzał mego zaufania. pac złotych, by pojechał na wyciecz- 
pm wyjazdów Ministerstwo Kolei mialo wpro=| zmianie pewnych punktów tego rozporzą- | Kirsyka. Do tr bunału r dchodzi 45 | yn otrzymywał od niej drobne kwoty, Yp TEN i bi 69 
wadzić (o czem niedawno podawaliśmy) | dzenia. toi ia kobiet + poc i A „d roku pieniędzy nie miał. Przew.: zy pani zarabia coś? 

specjalne bilety rodzinne, które sprzedawa- otnia kobieta, wdowa, znękana ostatnie Bri RKA waj 20-xi Nie zarabiam. Miałam trochę o- 
j | noby na zasadzie wydanego przez gminę Decyzja o sprzedaży biletów rodzinnych | mi prze'ściami i z płaczem, cichym gło rzew.: icsi a 11 r ZA. | szczędności, trochę mi teraz 

© [zaświadczenia o stanie rodzinnym. spodziewana jest w każdej chwili. sem zaczyna smuć wątek tragicznego prec paru m +: acam i Mg je na siostra pomaga. 

Bilety takie rozesłano biurom podróży i (zapór yczi opowładania o swym synu. aką pącżj, bryka raki? Przew.: — Czy pani nie zauważyła 
puś: biletowym na dworcach, gminy o0- ~ Dałabym życie za to, że on nie mu n s zadrapania n niego na rękach po 14 
j| | trzymały polecenie wydawania odpowiednich popełnił tego czynu, który nu się za- Przew.: — Miał skłonność do lekko: | maja. 

roci iwiędczać rodzinnych za opinia 20. gro- Dol ar 5 26 rzuca. To, że popelnił kradzież, to mu| myślności, do zabaw? — On często przychodził podrapany 
i „ {| Bzy, gdy nagie nadeszła wiadomość z Minil- s Bóg wybaczy, jak ja mu wybaczam. — Nie. On kochał przedewszystkiem | , Akademii i nieraz żartuąc pytałam 

w Marstwa ó hi Prywatnie dolar papierowy w żąda- Matka chce przywitać i uściskać sy | swą sztukę. O pieniądze dbał o tyle, oj gie go, co to za panna znowu go po 

wstrzyntaliiu. sprzedaży > w płaceniu 5.26; dolar złoty | ua, który z trudnością opanowuje ile potrzebne mu były do życia. Myśmy | drapała. On często miał zadraśnięcia 
łych biletów. w żądaniu 8.93, w płaceniu 8.91; funt gwałtowne łkanie. się opierali temu, by poszedł na Aka-| od dykt, które się strzępią. 


Obecnie, jak się dowiadujemy ze źródła 
dobrze poinformowanego, sprawa anulowa- 
tia wydrukowanych biletów rodzinnych nie 
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ura zostanie unieruchomiona na prze- 
tiag dwóch tygodni. 

Przyczyną unieruchomienia „Widzewa“ 
| "a urlopy robotnicze, które w bieżącym ro- 
$u przypadają na pierwszą połowę lipca. 

Poza wydziałem ruchu (budowa maszyn) 


angielski w żądaniu 26.75, w płaceniu 


34.90. 


Bank Polski w godzinach rannych 


wutygodniowa przerwa 
w ruchu Widzewskiej Manufaktury, 


Łódź, dn. 23 czerwca. Jak się dowiadu- |który mia wykończyć szereg pilnych obsta- 
lemy z dniem 1 lipca b. r. Widzewska Manu- |luuków — staną wszystkie działy. Ogółem 


otrzyma urlop około 7,300 robotników, któ- 
rzy podejmą znów pracę w dniu 16 lipca. 
W związku z tem w ostatnim tygodniu 


przedurlopowym rozpoczną się wypłaty za! 


urlopy. 


em swnan 


u Przykry widok na łące. 


Po pewnej chwili przyszedł polowy|re aresztowały Magnuszewskiego. 


Magnuszewski, znany 
ze swej gwałtowności 


w całej okolicy i zaczął się z rolnikiem | dziej, 
W trakcie tego dobył|i inni dozorcy zbyt pochopuie używają 
rewolweru i na oczach żony, położył rol| broni, 


awanturować, 


Wypadek wywołał wielkie wrażenie 
wśród miejscowej ludności, tem bar- 
że wypadki kiedy straże polowe 


są zbyt częste. 
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Sekrelarka bankiera Harrimana 


skoczyła na bruk z drapacza chmur. 


Obr. Ascheubrenner: — Od jakiego 


Bia aips etony are „e cda vo maj 6.60; rubel złoty w żądaniu 4.65; w czasu miewał syn krwotoki z nosa? 
Ma e Miata otom pokies] w paon 1385 109 kov tan. POLOWY zastrzelił rolnika.) oc es 

w płaceniu 1.88; za 100 franków fran- y Obr. Bardel: — Wi ani powiada, 
la i pomieszała plany. cnskich © w żądaniu 35, w płaceniu 3 że intulcią pani ni. iż jiban 


stwo Bobrzęckiego fest dla pani syna 
nieodpowiednie? A może syn pani mia? 


kujrował dolary po 5.25. Katowice, 23 czerwca, — We wsi|uika trupem. Huma uchodził za bardzo | większy wpływ na Bobrzeckiego? 
| jest absolutnie brana pod uwagę. Przeciwnie, ko Re Bieżdzionowo pod Żarnikarui, rolnik Hu | spokojnego człowieka. Na miejsce wy- — On by się tu nie znalazł, gdyby 
e | nia udał się z żoną na łąkę po trawę. | padku przybyły władze policyjne, któ-| nie miał nieodpowiedniego  towarzy» 


stwa. 
Po tych zeznaniach Schenkirzyko 
wa odchodzi, głaszcząc w przejściu sy 
na po włosach. Syn, który nieco się 
uspokoił, wybucha znowu płaczem. 
Odczytano następnie indeks studene 
ki Schenkirzyka, zawierający ocenę je- 
go postępów w Akademji. Stopnie po- 
czątkowo średałe, lub dobre, w miarę 
upływu łat stają się bardzo dobre. Do 


| indeksu wpisano również pochwały za 


postępy. 
ŚWIADKOWIE Z URZEDU. 


Dalszy świadek nadkomisarz Polak, kierow 


CE ZOZ a Londyn, 23 czerwca. ~ Jak donoszą | przeżyć : nik urzędu śledczego zeznaje w sprawie odkry 
z Nowego Jorku, sekretarka osobista hańby swego szefa, cła zbrodni i wyśledzenia sprawców. Przed- 
T cie muchy b. bankiera Harrimana 55-letnia  Sara| który 15 czerwca skazany został najstawia w jakim stanie znalazł mieszkanie 
ep E ž Burke popełniła samobójstwo, skacząc | lilkuletnie więzienie za nadużycia, po- Seene. orae E NEES WZYSZA 
— "I roznosicielki tyfusu, na słynną ulicę 5—Avnue z drapacza| pełnione w stosunku do składanych w| SUs agao 


4l bro”lła się energicznie. 
Dalszy clag na- str. ?-ah 


chmur. Burke, pracowała jako sekretar 


o ka Harrimana od 20 lati nie mogla 


jego banku depozytów, 


Dalszy ciąg procesu 
krwawych morderców Garncarzówny. 


(Dokończenie ze str. 1-€j) 


W par ę dni po morderstwie nadkom. Polak 
miał domię Sienie od jednego z wywiadowców, 
iè niejaki „anek Wiedeniak (Doniec) powie- 
dział do koy'0$, że „miał kawałek na ręce do 
góry”, ta ul, Pawiej I ma „zgrabnych chłop- 
ców do pomory*. Zaczęły się poszukiwania 
za mim, które się nieco przecłągneły. Dalszy 
tok śjedztwa przedstawia nadkom. Polak tak, 
juk to przedstawiono w akcie oskarżenia, 

Starszy przodownik Piskor, który brał u- 
dział w śledztwie, przedstawia również prze- 
bleg I wynikł śledztwa, a zapytany przez obr. 
Hoimokl-Ostrowskiego, kto z oskarżonych jego 
zcaniem brał Mezpośredmł udział w morder- 
stwie Garucarzówny, ośwładcza, iż miewątpii- 
wie Doniec, bo przyznał. się do tego, że ca- 
ły czas był przy Slużącej. Musieli brać w tem 
morderstwie udział i dwaj inni sprawcy. 

Zeznawali dalej Świadjkowie, znający, Bo- 
brzeckiego. Świadek Herlinger pracował z Bo 
brzeckim na dworcu kolejowym i pełnił ra- 
zem z nim mocne sużby. Bobrzecki był w służ 
bie wesołym, spełniał zaś ją nienagannie, spra 
wował się bez zarąutu., 

Leszek Olszańska, 22-letni inżynier, kolego 
wał się z Bobrzeckim, a przez pewien czas za 
przyjaźnił się z nim bliżej. Niczego Bobrze. 
ckiemu nie może meczyc A tylko pewne 

i i içeia, wne drobiazgi, 

pam” jak nłesłowność. 

adnych poważnych ujemnych ‘cech charakteru 
kwindck u oskarżonego nie zauważył. 

Kazimierz Porajski, brat żony  Bobrzeckie. 
go opowiada, że poznał  Bobrzeckiego przed 
dwoma i pół roku. Bobrzecki przedstawiał się 
jako człowiek towarzyski, kulturalny, robił wra 
żenie jaknajkorzystniejsze. Narzeczeństwa 
między nim a siostrę świadka nie było, po ja 
kimś jednak czasie doszli do obopólnej zgody 
na małżeństwo, i 

Przew.: Czy siostra pomagała Bobrzeckiemu 
w czasio znajomości, i 

świadek: Wiem-tylko tyle, że pożyczyła mu 
różne kwoty. 

Adwokat Bardef: Czy zauważył pan iskleś u” 
jemne cechy charakteru u Bobrzeckiego? 

Śwładck Porajski: Trudno mi odpowiedzieź 
ma to pytanie, gdyż przed miesiącem 

miałem inna opiaję, n'ż teraz 

Adwokat Bardel: A jak się odnosił Bobrzec- 
ki do żony? 

Świadek: Z całą miłościa. Uważaliśmy ich 
obojga za szczęśliwe małżeństwo, 

Oljczym Bobrzeckiego, p. Madat, wystawia o 
ikaržonegu Bobrzockiemu jaknajlepsze świade 
etwo i zaznacza, że był on bardzo nerwowy, 
Bobrzecki miał, jak mówi Świadek, dobre ser 
ce dla belnych i częsta dawał żobrakom ostat 
mie 5 gr. Raz zdarzyło się nawet, że dał że 
braczce całą gače 

Prok.: Czy wie pan coś o rakach, które ku 
pil p, Bobrzecki? 

Świadek: Nie. 

Prok.: A kto był więcej aktywny, 
eki, czy Schenkirzyk? 


Bobrze- 


D OK TOR 


KLIN GE R 


Specj. chor. weneryczaych, skór- 


nych, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132 - 28. 


Przyjmuje od © do 11 rano | od 6 do 8 wloz. 
= aledziele i świętu od 10 do 12 wpol. 


Dr. med. 


L. BERMAN 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i moczopiciowych 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


Przyjmuje od godz, 6 — 12 i od 4 8 
w miedziele i święta od godz. 9 — 1. 
CENY  LECZNICOWE. 


Dr. med. HENRYK 


ZIOMKOWSKI 


Specj. chorób weneryczoych, skórnych 
| moczopłciowych 


6-go Sierpnia 2, tel, 118-33 


przyjmuje od 1 —2 I ed 6 — 9 wiecz, 


w niedz. | święta od 10 — I po poł. 
„a_a a a 0 
r. med. 


MARKOWICZOWA 


Choroby skórne i weneryczne. 


——— e 


Świadek: Mam wrażenie, że więcej aktyw 
nym był Schenkirzyk. Często powierzaliśmy 
syna niejako opiece Schenkirzyka z uwagi na 
nerwowość naszego syna, 

Przed sądem staje powtórnie w roli świad 
ka dr. Nucssenfeld, powołany na jakąś drobną 
okoliczność. Wstaje obrońca .Aschenbrenner i 
powiada, że w części prasy poza.krakowskiej 
dał dr. Nuessenfeldowi w czasie onegdajszego 
nie ściśle przedstawiono jego pytanie, jakie za 
dał dr. Nuessenfeldowi w czasie onegdajszego 
przesłuchania. Obrońca zaznacza, żenie sta. 
wiał pytania, czy dr.  Nuessenfeld otrzymał 
więcej, aniżeli posiadał, lecz czy dr, Nuessen. 
teld otrzymał zwróconych pieniędzy więcej, niż 
podał początkowo po kradzieży, 

Skolei zabiera głos adwokat  Hofmokl.O. 
strowski, który korzystając z obecności dr. 
Nucssenfelda, przeprowadza obszerny wywód 
na temat: O ile tezauryzowanie pieniędzy 
przez dr. Nuessenfelda stać się 

mogło pobudką do zbrodni, 

Czy ta tezauryzacja nie stała się intellek 
tualnym impulsem do zbrodni, Kwestja ta, zda 
niem obrońcy, nie wpływa na zmniejszenie wi. 
ny, ale wpłynąć może niewątpliwie na wymiar 
kary i dlatego musi ją w interesie Jana Doń 
ca, którego broni, poruszyć, 


Obrońca. Homokl-Ostrowski mówił m. in.: 
Jeżeli tak jest, że impufsy, t. i wpływy na 
człowieka mają zasadniczy życiowy charak- 
ter dia winy, to chcę udowodnić, że te złote 
pieniądze stały się pobudka do czynu. Osoba 
p. dr. Nuessenielda nie ogranicza się do biernej 
roll przechowawcy pieniędzy, Usiłowania e- 
konomistów w całej Europie idą dziś w tym 
kierunku, by wyciągnąć złoto z pończochy dial 
ułżenia położenia ekonomicznego w  kraiu. 
Chcę udowodnić, że oszczędności dr. Nuessen 
lelda były pobndką do takiego napięcia złej 
woli u oskarżonych l, że stały się Impulsem do | 
zbrodm, Stwierdzenie tego nie będzie miało | 
wpływu na orzeczenie pn.: przysiczłych o wł 
nie, ale na orzeczenie co do kary. Wszyscy wie 
dzą, jakie spustoszenie wywołuje w naszym 
kraju teznuryzncjo, jakiej m. in, dopuścił się 
m. fin. dr. Nuessenfeld. Chcialbym wiedzieć, 
czy jest prawda, że dr. Niisseniełd w obecnhom | 
stadium, kiedy kasy chorych nie wypłacają peł| 
mych paź lekarzom, a tylko część procentową, 
zgłosił się do dr. Bobrowskiego, t. 1. naczele | 
nego lekarza kasy, z źżadaniem całej gaży ze 
szkodą dla kolegów, twierdząc, że niema środ- 
ków do życia (na sall poruszenie). 


Obrońca: To może być nieprawdą, ale dia 
procesn, którym zaimuje się opinia całej 
Polski, nie fest bez znóczenia. Jeżell więc dr. 
Nuessenfeld zaprzeczy tym ponłoskom, to w 
ramach tego procesu oczyści swoją opinię. 

Prokurator Boryczko oświadcza się prze- 
ciwko tłemm pytaniu | zaznacza, że nie można 
w ten sposób poruszać Impulsów  intelektnat-| 
nych zbrodni | spychać zagndnienie winy os- 
karżonych na niewłaściwe tory. Nie można dr 
Nuessenfeldowi insynnować, że fest choćby po- 
średnio winnym morderstwa Garncarzówny. 


Lecznica prywatna 


ID-ra Z. RAKOWSKIEGO 


dla chorych na 
uszy, nos i gardło ny 
Przyjmuje chorych przychodzących i stałych 


PIOTRKOWSKA 67. Tel, 127-81 
od 11 —2 I 6—8. 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ 


ma ul. Cegielnianą ii 
telefon 288-02 
Chor. weneryczne, moczopłciowe 


i skórne 
Przyjmuje od godz. 8—12, od 4—6 i od 7—9 w 
w niedziele | święta od 9—1, 


Ur. Med, 


M.KLACZKO 


Chor, uszu, nosa, gardłai krtani 


Piotrkowska 99, telef. 213-66. 


Przyjmnie 12 — 2 odò — 8 po poł 
Ceny lecznicowe. 


Dr. med. 


FH. KLACIKOWA 


DR. HELLER 


Fi) 6 „choró zł 
MER garaia ag Limi op S 


A MO" fr net 


= = a 
Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Rząd niemiecki ogłosił rozporządzenie 
o dalszych ograniczeniach dewizowych. Bank 
Rzeszy będzie przydzielał tyłko tyle dewiz, ile 
wpłynie do kraju. 

(=) W górach Taunus (Niemcy) spadł samo- 
lot pasażerski normalnej linji lotniczej Koloma 
—Frankfurt nad Menem. Pilot i radjotelegrafi- 
sta ponieśli śmierć. Pięciu pasażerów zostało 
lekko rannych. 

(—) Prasa litowska donosi o spotkaniu b. 
promjera Prystora z dwoma dostośnikami litew= 
"ea, pod Kownem. Rozmowa miała trwać kil- 
ca godzin. 

(—) Komornik sądowy ogłosił przymusową 
licytację urządzenia, koni, powozów i t. d. hr. 
Stefana Czarneckiego w Dobrzycy pod Koto= 
szynem. Zapowiedziana licytacja u jednego z 
największych miejscowych magnatów z tytułu 
zalęgłych podatków wywołała w okolicy olbrzy= 
mie wrażenie, 

(=) W Dzienniku Ustaw zostało ogłoszone 
rozporządzenie o wycofaniu z obiegu starych 
pięciozłotówek z dniem I października b. r. 

(—) Na Chojnach pociąg osobowy przejechał 


? V, 


Porto za przesyłkę pocztą Ś gros” 


SIEDEMNASTA SERJA NAGRUD 


za uważne czytanie. 

Słowo z umyślnym błędem (cyfrą) na 4 stronie wyciać | zachować 
Co tydzień 11 nagród ! 
Ministerstwo zezwolito na ulgowa opłate W WYSOKOŚCI 5 GROSZY kopert 
otwartych. jeżeli będą zawierały nakle jone wycinki BEZ DOPISKÓW Czy 
telnicy nasi mogą więc odtąd przesyłać koperty z wycinkami bez dopisków 
za opłatą pocztową 5 GROSZY, a adres nadawcy umieszczać na odwracie 
koperty. 


Rzewny płacz w aptece, 
Klienice zmarło dziecko na reku. 


Łódź, 23 czerwca. W dniu wczorałszym, w Rozpacz Wośniakowej, po stracie jedynej © 
godzinach popołudniowych do apteki miejskiej] reczki niema granic. 
na śmierć 75-etniego Michała Muszarka, za-lprzy ulicy Piramowicza, przybyła po odbiór le Rozpaczająca kobietę, mdlejącą co chwili 
mieszkałego przy ul. Krakusa 6. t karstwa niejaka Woźniakowa, zamięszkała przy | odwieźli jnteresanci apteki miejskiej do domu 
(=) Do sklepu manutaktury Ranpaporta przy j ulicy ks. Brzózki 33. Woźniskowa przyszła z 
ul. Piotrkowskiej 19 włamali się złodzieię, któ-| dwimniesięczną córeczką — Krystyną, na rę- 
rzy skradli towary wartości ponad 10,000 zło-|kach. W pewnej chwili oczekujący w poczekal- 
tych. ni apteki interesanci nstyszeli przeraźliwy krzyk 
(—) Na dzień 6 lipca były ozłoszone wybory | Wożniakówej, kióra płacząc rzewnie wzywała 
do Izby Rzemieślniczej w Łodzi. Ponisważ we | pomocy. Jak się okazało Woźniakoweł zmarła 
wszystkich 6 ckręgach zgłoszono tylko jedną | córeczka na rękach 
ważną listę, kandydatów jej uznano za wybra- Niezwłocznie zawczwano karetkę pogotowia 
nych bez głosowania, ratunkowego, Którego lekarz stwierdził zgon 


Wracają upały.» 


Stan pogody w Łodzi, 


Łódź, 23 czerwca. Dziś o godz. 8 rano tef 
mometr wykazywał 19 stopni powyżej zera. 
(Najniższa temperatura w nocy 13 Stopni). 


ECDL ADEE "ROTEEIEZORROZCSRZ JACK E | 0. O tej samej porze ciśnienie wynosiło 7434 
Jak się okazało córeczka Woźniakowej Zza- | milimetra. 
Obrońca H.-Ostrowski: Muszę się zastrzeć | chorowała przed páru dniami. Wczoraj matka jarometr wykazuje wolny spadek. 
przeciwko mazywaniu mych żądań chęcią in-ļ udala się z dzieckiem na obserwacię do szpita- Wiatry. południowo-zachodnie z szybkością 


synnowanią komuś czegokolwiek. Jako pełno 
micnik I obrońca mam prawo postawić wspo 
mniane pytanie | mam prawo mieć żal do p. 
Niissenfelda „jako do reprezentanta tych ludzi, 
którzy, mimo niedoli społecznej, 
przechowuła złoto w kufrze. 

Napewno i p. prokurator nle sądzi, by ktoś jede 
naście czy dwanaście tysięcy dolarów zebrał 
w ciągu jednego dnia To są te pończochy, © 
których się tyle mówi. 

My nie możemy traktować rzeczy w ręka 
wiczkach, skoro sprawcy czynu działali w rę 
kawiczkach. To jest błąd i obojętne, czy dr. 
Nuessenfełd przyznaje się dó* niego, czy nie 
przyznaje, Ja chcę podkreńlić, że przy wymia 
rze kary, głównym motywem jest wyrządzona 
szkoda., Dr. Nucsacnfeld mógł ponieńć szkodę 


» metrów na sckundę z porywami, 


la, skąd udala się wprost do apteki miejskiej po| 
Dziś pochmurno z przejaśnieniani. 


lekarstwo. 


Skok 18-letniej dziewczyny. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Lód, 23 Hpca. W dnia 
dzinach popołudniowych, na ulicy  Koscielnel 
najechana została przez rowerzystę T0-lefnia 
Rywka Plotroweka, -niewiadomego miejsca za orskiej 36 oparzył się wrzątkiem 10-letni 
mieszkania. Piotrowska odniosła złwmanie no*| Abram Retkiński. Chłopiec odniósł  oparzenii 
Sis Ofiarę wypadku przewieziono na kurację do| twarzy. Pomocy udzielił mu lekarz pogotowia: 

D 


wczoralszym, w.go-| napadu udzielił pierwsze). pomocy. lekarz mie 
kiego pogotowia ratunkowego. 


W mieszkanin rodziców przy ulicy: Wol 


szpitala, 4 * 


ka + q i : 
uorałną, ale nie poniósł żadnej szkody mater. w ża p l Na ulicy Żeromskiego w celach samohóle 
jalnej, natomiast ci ludzie przez jego pończo w e a Lubień, pod Łodzią pokaleczył się| czych poderżnęła „sobie nożem żyły lewej re 
chy dostali się na ławę oskarżonych. Im nie | "954 jadący wozem I5-letni Leon Różański, ki 18-tnia Helena Grzelak, niewiadomego mief* 
przyszłoby na myśl, włamywać się.do mnie po zamieszkały w Łodzi przy ulicy ' Radomskiej] sca zamieszkania. Despeęratce udzielono pier 


6. Różański odniósł poważne rany ramienia. 


wszej pomocy na stacji miejskiego pogotowie 
Ofinrę wypadku przewieziono do Łodzi, gdzie 


złoto. Niechaj nikt nie twierdzi, że to jest wyj tear Bange, 
< zo, 


ście poza ramy obrony — jednakże nie chcąc 


psuć nastroju, jaki się wytworzył dzięki p. ||<K*z pogotowia udzielił Różańskiemu pier- i + e 

przewodniczącemu,  zrzekam * wię pytania, | "$70 Pomocy. M h k W szpitala św. Magdaleny, przy ullcy Tram 
| Wśród ogólnego poruszenia dr. Nuessenfeld o- ; i wajowej w celach samobójczych rzucjła się £ 
puszcza salę sądową. Rozprawę odroczono © O godzinie 2-ef w nocy przy zbiegu uliclokna I piętra, przebywająca na obserwacji 1e 


-go Sierpnia i Leśnej został napadnięty I: po- karskiej 18-letnia Anna Grabska, dziewczyfił 
kłuty nożami przez nieznanych sprawców 24-| lekkiego prowadzenia się.  Grabska odniosła 
tetni Henryk Hejmak, stolarz, zamieszkały |lckkie obrażenia ciała. Desperatce udzielil po 
przy ulicy Pięknej 42. Ofierzeę zagadkowegol mocy lekarz pogotowia. 


|Pośw ęcenie ogródków działkowych w-Kaliszu. 
Dyplomy honorowe dia członków Towarzystwa. 


Łódź, 23 czerwca Akcja Towarzystwa Krze- 
wienia Zagadnień Społecznych, które zajmu- 
je się obecnie zakładaniem ogródków działko- 
wych na terenie wszystkich miast. wogiewódz- 
twa łódzkiego — zatacza coraz sżersze kręgi. 

Po Łodzi, Zgierzn, Piotrkowie, Tomaszowie 
It. d. — w niedzielę nastąpi poświccenie 

ogródków działkowych w Kaliszu. 


ŻYCIE ZGIERZĄ. 


Wyjazd drużyny strzeleckiej do Spały. 


W dniu wczorajszym wyjechała do Spały| marynarkę  Noachowi Szerowi, zam, W 
strzelecka drużyna męska i żeńska na do-| Aleksandrowie, przy ul. Łęczyckiej 8. Kradzież 
roczne święto, które- odbywa się w dniach 23,| zawwważył poszkodowany i wszczął alarm Feigć 
i24 1 25 czerwca r. t. Kierownikiem drużyny |został przekazany do dyspozycji sądu Groxlz 
zarówno męskiej jak i żeńskiej jest p. Romań-| kiego. 
ski Stanisław. 

Skład drużyny męskiej: Szwarcszulc Kurt, 
Różański Stefan, Majewski Piotr, Paszkowski 
Marjan, Kabat Jan, Chojnacki Edward, Sosiń- 
ski Zygmunt, Mirowski Adam, Koziak Michał, 
Skowroński Kazimierz. Skład drużyny żeńskiej: 
Żelazowska Pola. Sasówna Eugenja, Świątkie-! 
.wiczówna Elżbieta, Kujawianka Janina, Stani- 
szewka Wanda, Sołtysiakówna Kazimiera, No- 


wicka Z. . 
NIEUCZCIWA SŁUŻĄCA. 


godzinie 13 min, 30 do dnia jutrzejszego. 


Trzugulta 8S, telef. 179-89, 
Przyjmnje od 8 — Ur; od4 8 mięcz 
W miedziele ' świeta 11 — ? pp. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Dia pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. 


Le NITECKI 


choroby skórne, weneryczne 
+ moczoplciowe. 


NAWROT 32, tel. 213-18. 


Przyjmuje od 4—f0 rano | od 5—9 wiecz. 
w niedziele 1 świeta od 9 do 12 w vol. 
Da mań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. 


M. TAUBENHAUS 


Chor. kobiece i akuszerja 
Zgierska 11, tel. 246- 09, 


Przyjmuje od 4 — 8 w. 


W czasie uroczystości wręczone zostaną dy* 


- b. ministrowi 
prezydentowi ni 


ków dzialkowych m. Kalisza 
op. społ. dr. Hubickiemu 4 
Kalisza — p Szatrasowi. 

Na otwarcie ogródków działkowych do Ka 
lisza wyjeżdża speajalna delegacja Tow. Krz0 
wienia Zagaduleń Społecznych. 


KURS SPOŁECZNY AKCJI KATOLICKIEJ 
W STRYKOWIE. 


Diecezjalny Instytut Akcji Katolickej zorga 
nizował w Strykowice kurs społeczny dla czło” 
ków Zarządu Katolickich Stowarzyszeń Męskich 
dekanatu Strykowskiego: Kurs rozpoczął się 


Doktór 


REICHER 


położnictwo i choroby kobiece 


Piotrkowska 89, 
tel, 213- 66, 
Przy'm. codz. od 10—12 : od 5—8 po vol 


DONRIOR 
LE 


LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopleiowe 
Cegielniana 7, — telefon 141-32 
Przyłmuje od godz. (—I6 13—2 8—8 wiecz 
W aledziele ' świzia od 9 do II rama. 


DR MED 


zŁawadzka 14 
telefon 166-35, 
Brzyłmułe od £ do (6 rane | od 3 dn S wiectá: 


DR. MED. g 


NIEWIAŹSKI 


ml. Andrzeja 5 Tel, 159-40 
thoroby skórne, weneryczne 
1 moczopiciowe 


Przy,muje od 8 doll i ed 5 de 9 pp 
W miedziele i święta od 9—1 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


DR. MED. 


Ss. Neumark 


Specjalista chorób skórnych 


i wenerycznych,. 
Południowa 28,tel. 201-93 


*rzy mujo od 8—1] rano i od 5—8 wiecu. 
w niedziele : śwęta od 9 — | 


Doktór 


HH. SZUĄ4ACHER 


Choroby skórne ' weneryczne 


Piotrkowska 56, Tel. 148 -62 


Przy muie codziennie od IV, — 4 ppł od 6—9 
wiecz w maedziele święta od 10 — 1 w poł. 


Ceny (ecznicowe. 
med, 


r. 


| ścionek skradła. 


żę Mszą św. w miejscowym kościele. Bezpośrednio 
_ Reszker Oiga będąc w obowiązku u Mordki | po nabożeństwie w sali Rady Miejskiej, Ks. Dzie 
Fizenberga, zam. przy ul. Piłsudskiezo 4 kan Bińkowski krótkiem przemówieniem otwo” 
zauważyła u swezo  ulilebodawcy „= rzył kurs społeczny, podkreślając donioste zna” 
który za wszelką cenę postanowiła. p „8h czenie kształcenia pracowników  parafjalnych 
Skorzystała więc ze pra wy ca SAR się | AKCA Katolickiej. Na kursie metodyczno-prak* 
orga 2A Mordka Eizenberg | (/C7nym wygłoszono referaty: „Apostolstwo 
upragnioną zdobyczą, © ni i doniósł o tem po-| Świeckich jako czynnik odrodzenia społecznego 
spostrzegł bonk, o Steenis padło na Olgę|narodu“ (Ks. Dyr. St. Nowicki), „Współczesne 
wr Foniewa to łą w krzyżowy ogień pytań, kierunki spoleczne w Akci’ Katolickiej” (Ks. Dre 
Res ah Boa L czego przyznała się do winy.| Etg. Miller), „Prasa katolicka jako czynnik po” 
w DA lec pierścionka | utraciła ę| mocniczy w akcji duszpastorskiej w parafii” (KS 
Obecnie nie ma więc pierścio s ża Dr. St. Smarzych), „Kwestja robotnicza w świe 
KRADZIEŻ MARYNARKI. tle encyklik: Rerum Novarum i Quadragesimo 

Feige Alfons, zamieszkały w Teolllowie.| Anno“ (pan Prezes Zygm. Podzórski). 
gminy Radogoszcz poszedł na jarmark į skradł W kursie wzięło udział 120 osób delegatów 

dexanatu Strykowskisgo. 
PORADNIA 
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WENEROLOGICZKA anm  lziłeś Z p 


Choroby skórne, weneryczne 


M. GLAZER 


Leczenie chorób 


M. FELDMAN 


akuszer- ginekolog 


Zawadzka 10. Telcton 155-77 


Przyjmuje ed 10 — 12 od 3 — ò po poł. 


LECZAICA 077 m.ueee. 


Lekarzy specjalistów 
Główna 9, 


i Cabinet dentystyczny 
telefon 142-42. 
przyjęcia na miejscu, wizyty na mieście. 
Pomoc akuszery na Zastrzyki, Upatrun- 


Choroby skórne i weneryczne 


Zachodnia 64. 
telef. 185 - 49 
przyjmue od 13 — 21 od 7 — Bia wiecz, 
w niedziele iw ęta ed 10 — 12 w poł, 
[Wa + amużnych ceny lecznicowe. 


Dr. med. MIECZYSŁAW 
Markowicz 


choroby kobiece I położnictwo 
Sienkiewicza 5-5, 
tel. 202-42 iub 143-40 
Przyjmuje od 6 — 8 wieczór. 


i moczopiciowe 
przeprowadził się na ul. 
Andrzeja 4, Tel. 170-560 


Przyjmuje od 12— 21 od 6 — 8 wieczór 
Dla Pań oddzielna poczekalnia. 


UR. "ED. 


> e p®, 
H. RGOGGANER 
Narutowicza % fr. Li piętro 


Choroby weneryczne, 
moczopłiciowe i skórne. 
Przyjmuje od 8-10 r ano 


Doktór 


TREBDBMAN 


specjalista chorób wenęrycznych, 
skórnych, moczopłciowych. 


Cegielniana 4. Tel. 216-90. 


wzyjmuje od 8—12 i od 5—9 wietz. W niedajele i święta 
od $—1 pp. Dia pań oddzielna > —* 


Ren:gen Diatermja. 


PORADĄ 3 ZŁ», 


PLACE w STOKACH są do sprzeda- ' 
nia taniej niż dotąd przy przędłużęniu| 
ulicy Pomorskiej. Dojazd tramwajem | 
4ką i 10-ką. 20 minut od krańcowego 
przystanku tramwajowego.  Iniormacji 
udziela dwór w Stokach w niedzielę | 
święta i codziennie. 


3m—mB ro a 
—— 
— 


Lecznica 


Piotrkowska 294 


przyjmują lekarze we wszystkich 
specjalnościach 2 razy dziennie 


Gtwarta od li-e} rano do 5-6) wiecz 


Porada 5 złote. 


ki Analizy lekarskie Lampa kwarcowa | Choroby wenzryczae — moczopłciowe i skórne 


Dla pań oddzielna ooczekalnia. Porada 3 złote; 


NAGRODZKA Aleksandra zam. Sło” 
wiańska 25 m. 8, zagubiła bilet służbo” 
wy tramwajowy Nr 679. 

a— M M 


Wenerycznych i skórnych 


Została przeniesiona Zielona 2 
9 rano do 9 wieczór, 4 w BE PP. 


PORADA . j 
Dzieci i kobiety przyjmuje kobieta-lekarz CEGŁY nowe w każdej ilości dostar- 
od g. 11 — 1 138 — 4 pp. ¿zy natychmiast Cegielnia »Centrum ; 
eem 


ul. Głowackiego 18-20, róg Brzezińskiej 
100. Telefon 175-66. - 


ZAROBEK 200.— ZŁ. miesięcznie zapew 
niony, stała pensja miesięczna, także 


chodn a Wenerologiczna 


Lekarzy specialistów 
Zawadzka 1, tel. 205-38, 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 


ubocznie. * Początku ącego pouczymy | 
(Porady seksualne). Lezpłatnie. Centrala, św. Wojciecha 
Stacja zapobiegawcza czynna całą dobę Lwów. 


KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Łódź-”Piotfrków. 
Antobusy na powyżmnoj linjl odchodzą do Piotrkowa e godz. 8, 9, 11, 13, 15, 17 1 19 


s ul. Wólczańskiej 232 przy Dworsn Południowym. 
Czna przyjaydn godzina 1.80 Cena zł. 8,40. 
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Wymowa wielkomiejskich skwerów. Płacz 2letniego chłopca 


a w 


LJ 


Paryż, w czerwcu. 
Paryż, posiada swoje ogrody — ob- 
| šzerne, jak parki, gdzie lśnią wodotry- 
ski — Luksemburski, ogród Tiuleryj.. 
Lecz korzystają z nich tylko osoby tü- 
przywilejowane, mieszkające wpobliżu. 
Droga do tych pięknych ogrodów jest 

cka, i trzeba się dobrze zmęczyć, 
zanim wolno będzie skorzystać z ich 
fistorycznej, trochę chłodnej wspania- 
ości. 

Natomiast skwery... Każdy z nich ra 
duje dzielnicę, w której się znajduje 
Skwer: biały żwir, pachnący rzeką, 
Kiosk dla orkiestry, trochę już zardze- 
wiały, znajome drzewa |! !awki nad 
rawnikami. Jest ogrodzony, albo też -i 
iieogrodzony, ale mimo wszystko za 
| čiszny. Każdy, wchodząc tutaj, czuje 
| Się odrazu u siebie. Nic tutaj nie woła 

0 podziw, nic nie zasmuca. 
| Niema klasycznych posągów 
| W onieśmielających pozach Jeżeli jest 
maki posąg — jest on pomnikiem znane 
| Ko poety lub filantropa, a tom samem 
bopularny, związany z życiem ludu... 
Publiczność jest różnorodne: matki, za- 
| £te robótką ręczną, lub z rękoma peł- 
iemmi „balonów”; starcy, z brodą opar 
lą na rączce laski, krzyczące, rozbawio 
ne dzieci — wszyscy zarówno zadowo- 


l ini z tej oazy zieleni i względnego 
z miek | Spokoju, cienia drzew, śpiewu ptaków, 
wo-  £dy tuż wpobliżu wre straszliwe życie 
to-jetni | Stolicy, porywające wszystko w swój 
arzenia | wir, Ta bliskość ruchu wielkomiejskie 
dowie f g, stanowi jednakże niezbędną potrze- 
hóle bę i cechę każdego skweru. Wielkie 
re rę | „grody obe'ść się mogą bez ludzi i ich 
> mie: | karlej ruchliwości, lecz każdy skwer ży 
ple” | je tłumem i hałasem ulicznym, jakkol 
gotowi | wiek niekiedy me ma z tem nic wspól 
ego. 
'Tram|  Skwery paryskie noszą charakter 
ASe | wej dzielnicy, są do niej przystosowa 
-zya Me, Oraz uzupełniają ją, jak 
inion umiejętnie nałożone szminka 
lit pos 
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gatów 


zdobi piękne oblicze. Jest ciekawe zro 
bić ich przegląd w czerwcu, gdy są 
najpiękniejsze w szacie świsżej zieleni. 

Ną placu. Stanów Zjednoczonych 
skwer rozpościera swoie luksusowe 
trawniki, jak dywan dookoła pomnika. 
Jest dystyngowany, trochę chłodny, 
cichy i mdło ożywiony. Stanowi ra- 
tzej przejście tylko niż stacię wypo- 
czynkową. Służy głównie jako dekora 
cja dla białych domów placu, posiadają 


o 


Strzał 


| — Ale, kto, na Boga! Kto?! 

|  — Może sami do tego dojdzie- 
my.. Czy nie macie nic przeciwko 
| temu, abym się zabawił w sędziego 
| śledczego? 

— Oczywiście, że nie. 

— Zatem rozpoczynam „urzę= 
dowanie*.. Nas obudził Wawrzy- 
| niec; a ciebie kto zbudził 
— Wuj Wacław. 

— A ciebie Wacławie? 

— On. — Wacław Dorazil wska 

Witolda Reya. 

— A ciebie, kuzynie? 

— Nikt. Sam usłyszałem strzał, 
gdy byłem w jadalni. | 

, — O! W jadalni! Więc wycho- 
dziłeś z pokoju! aj 

— Tak. Zachciało mi się pić. W 
pokoju moim nie było ani szklan- 
ki wody, wobec czego udałem się 
|do jadalni. Tam znalazłem karafkę 


| zał 


| 


“f Nagle posłyszałem huk. Nie przy- 


puszczałem, że to strzał, „Drzwi 
| wra trzasnęły”, sądziłem i zaspo- 
oiwszy pragnienie, ruszyłem w 
powrotną drogę., W hallu wpadł 
ha mnie Marski z takim impetem, 
Że omal nie runęliśmy obydwaj. 

— Tak pośpiesznie uci e- 
Kał?1 taadi =- 

— Tego nie twierdzę, że ucie* 
Ja Powiedział, że biegnie po nas 
bo wuj się zastrzelił, 

— Hm, zatem Marski pierwszy 
è nas wszystkich wiedział, że stryj 
Jan nie zyje. i 

I pierwszy później wpadł na to. 


~ wtrąciła Magdalena, — iż nie 


OAZY ZIELENI I SPOKO 


w wirze ruchu paryskiego. 


cych własne 
czasu do czasu zobaczyć tu można bo 
ny angielskie w rękawiczkach, popy- 
chające kosztowne wózki. Słychać ich 
uwagi: »Nie ruszaj tego, kochanie, to 
trudne!” — „Nie skacz tak, darling, to 
nie wypada!” Nawet ptaki śpiewają tu 
rzadko, w trosce niezabrudzenia ele- 
zanckiego skweru... Tylko słońce skru 
pulatnie wypełnia swój obowiązek, ob- 
iewając skwer potokami promieni... 


Skwer d'Anvers biegnie w kierun- 
ku podłużnym; ma mało drzew, kiosk 
dla orkiestry i liczne ławki. obciążone 
ćrobnomieszczańską publicznością. Roi 
się od rozkrzyczanei, kłócącej się dzia 
wy. Płacz i wymyślania są tutaj na 
porządku dziennym. Z kakofonji roz- 
mów chwytamy pojedyńcze zdania: 
„Julek! otrzyj nos!” — „Co robisz z su 
kienką, Bibinko! Czy chcesz oberwać 
kuksańca?” — „Mamo! Polcio oblał mi 
sukienkę!” — „Och! niema obawy, moja 


„ani! Chłopak da sobie radę. Ma trzy 
lata, a już zwymyślał  dozorczynię 
od... (tutaj następuje grubjański wy- 


raz) © „Nie mnie mówić o  słuzgach! 
znam się na tem... sama bv!łam „w obo 
rłaa ” k > ieścia lat! 

wiązku przez dwadzieścia lat!... 


Znienacka gwar głosów zalewa na- 
gly, rzęsisty deszcz.. W ciągu sekundy 
skwer pustoszeje, by przy pierwszym 
promieniu słońca zapełnić się ponow- 
nie... 

Skwer przy kościele Notre - Dame 
odznacza się małemi trawnikami, obra 
imowanemi, jak witraże. Wopobliżu prze 
pływa Sekwana, odbijając niebo, które 
zdaje się porywać ku morzu. 


Przesiadują tutaj panie »przyzwoi- 
te”, starcy, © dawniejsi członkowie 
zarządu kościelnego w, krymkach na ły 
sinach, staruszki spokojne.. Z kościo 
łe dochodzi zapach kadzidła... Cisza 
zalega dookoła... Dzieci bawię się grze 
cznie, bez krzyków.. Gdy zapadnie 
aot, pojawiają się studenci dla odpo- 
czynku w ciemnicjącym skwerze... Pa 
rv kochanków odsuwają się od nich w 
mrok.. Wieżyca kościoła zdaje się się 
zać po gwiazdę na niebie... 

Na placu des Fetes (zabaw i uroczy- 
stości) skwer nie posiada nawet okrato- 
wania. Stanowi wielkie koło, 

aszpecońne dworcem metro, 
z kioskiem pośrodku, ławkami dookoła 
kiosku, ponieważ niema ta nic innego, 


z c o 


ANTONI MARCZYŃSKI 


o świcie 


|miało tu miejsca samobójstwo, ale 


zbrodnia! 

— A jak on do ciebie powiedział; 
że stryja zabito, czy, że Się... 

— Że się zastrzelił, — odparł Wi 
told stanowczo. Napewno! 

— Hm, to ciekawe, to bardzo 
ciekawe... 

„Umilkli na dłuższą chwilę. Sie- 
dzieli prawie w zupełnych ciemnoś 
ciach, gdyż kominek dogasał, świe 
ce wypaliły się od dawna, a po no 
we nikt się nie kwapił odejść; wy 
padki tej nocy nie zachęcały do ta 
kiego spaceru. 

— Och, jak tu ciemno. 

— I pomyśleć, — Witold zawtó 
rował matce, — że budynki wszyst 
kich folwarków wuja mają oświe- 
tlenie elektryczne, a pałac nie. 

— To właśnie ma swój urok, ku 
zynku, — zaszemrał głos Lidji. 

— Jaki tam urok. 

— Taki.. — uczuł na policzku 
gorący pocałunek, — taki, że łat- 
wiej o miły nastrój, nie uważasz? 
— Znów go musnęła ustami. 

— Hm, zapewne, — przyznał. 
— lecz dzisiejsza noc się do tego 
wcale nie nadaje.. — Pomimo tych 
zastrzeżeń, nie wypuścił z rąk mięk 
kiej kobiecej dłoni, która się dłoń 
wysunęła w ciemnościach. 

Wawrzyniec i Tytus, siedzący 
obok Irenv, przypuścili do niej po 
dobny atak z dwóch stron równo- 
cześnie, ale bez powodzenia. 

Natomiast starsi powrócjli 
dawnego tęmatu rozmowy, 


do 


w 


i nędzne trawniki. 


Mimo to tłumy ludowe 


gliżowana, jak w domu, wciąga zapacł 


aymu i rynsztoka, stwarzając sobie złu 
dzenie wiosny, drzew, kwiatów i miło 
Starsze kobiety pojawiają się nie- 
ubrane w spódnicach, młodsze — z roz- 
wichrzonemi czuprynami, są tutaj robot 
nicy i bezrobotni, pijacy i sutenerzy... 
a pomiędzy noga 
mi kręcą się wrzeszczące dzieci, odbie 
rające za psoty coraz to świeże porcje 


ści. 


wszyscy tłoczą się, 


«lapsów i rózeg... 


Są jeszcze inne skwery, lecz trudno 
Cytujemy jesz 
cze kilka: skwer du Vert - Galant, któ 


wyliczyć je wszystkie. 


rego drzewa łączą się ze wszaniałością 
pałaców, skwer Inwalidów, pełen mrocz 
nego cienia, skwer Germain - des Prés, 
przy cichym kościele i wiele innych. 
A wszędzie okoliczni mieszkańcy szuka 
ją w nich ochłody i złudzenia wolnych 
obszarów, za któremi tęsknią Serca 
przeludnionego wielkiego miasta. 


CHORZY Nee 


Pomoc i skut 


RUPTURY, jakoteż 
niedbywać, gdyż sk 


ry: u mężczyzn kob 


tworzenia si 


_kisZa zastrzeżone 


feks 


Od 1 września 1933 r, 
czonych wœ Kasie Chorych 


Uwaga 


Ogłaszamy, że dziecko nasze ciężko zachorowało w nocy na rtepturę 


przybył niezwłocznie, wyratował nasze 


zapłać”. Pabłanice dn. 4. III. 1934 r. (— 


— Ludwiku, odpowiedz mi szcze 
rze, — prosiła Julja, — czy ty posą 
dzasz o to zabójstwo Marskiegoż 

i —A ty? 

| — Ja. ja mogę tylko tyle powie 
dzieć, że ten administrator biedne- 
go Janka nie podabał mi się od 
pierwszego wejrzenia. 

— To samo chciałam powiedzieć 
— wtrąciła żywo Magdalena. — I 
jestem pewna, że on zabił naszego 
kochanego... — umilkła , gdyż w 
tej chwili otworzyły się drzwi, wio 
dące z hallu do przedsionka i w pro 
gu stanął jakiś człowiek z latarnią 
w dłoni. 

— Kto to? — Lidja przytuliła 


się do Witolda, | 
— To przecież tutejszy stangret | 


Mateusz. 

— Czego chcecie? 

Przybyły teraz dopiero dojrzał 
rodzinę dziedzica, skupioną w dru- 
zim końcu rozległego hallu i coprę 
dzej zerwał czapkę z głowy. 

— Pan administrator proszom, co 
by wielmożni państwo galop przy- 
lecieli do oficyn, — oznajmił 

— A dlaczego to mamy tam „ga 
lop“ przylecieć? 

— Bo pan administrator chycił 
tego drania, co zabił wielmożnego 
nana dziedzica.. 

Zelektryzowani tą wieścią, 


po- 
biegli na wyścigi, aż w drzwiach u 
czynił się zator. Ten przymusowy 
przystanek, wypadek przecież o- 
gromnie błahy. miał poważne na- 
stępstwa, Oto jedna z osób tu obec 
nych korzystając z ciemności przy 
czaiła się za drzwiami i pomkręła 
do pokoju, w którym leżał zabity, 
sl-oro przebrzmiały tylko kroki in- 
nych, spieszących do oficyn, by zo- 
baczyć domniemanego  sprawce 
zbrodni... 


ROZDZIAŁ III. 
Był to szczupły, wysoki młodzie 
niec, wyglądający na lat dwadzieś 
cia, lub mało co więcej. Miał na so 


| 


jU 


cieplarnie i ogrody. Od|na co patrzećby można; żadnego cienia 


wybuchają 
tutai radością wylewną, jak na kierma- 
szu flamandzkim. Publiczność pojawia 
się w pantoflach, bez kapeluszy, rozne- 


NA PUPTURY, SKRZYWIENIE KR EGOSŁUPA 


są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się 
wielką jak głowa ludzka i spowodować może 
śmiertelne powikłania kjszek 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
qumowe mojej metody usuwują radykalnie 
najniebezpieczniejsze | najzastarzalsze ruptu 


NA agr rr ns kręgosłupa przeciw 
garbów i gruźlicy kości lecznicze gorsety orto- 
oedyczne, Dla skrzywionych | 4 
wkłady ortopedyczne, 
ołądka i kiszek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban- 
daże na ruptury powrotne po operacji. 


Zakład Ortopedyczny: 
Spec. Ortop. J. RAPA 


Łódź, ul. wólczańska Nr. 10, (front, partor) tei. 221-77 
30-letnia praktyka i pełna gwarancja. 


wezwany telefonicznie WPan Dyr. J. Rapaport, zam. w Łodzi, 


czeństwa. Dziecko nasze fest dziś znpołnie zdrowe za co składamy serdeczne 


Ameryka górą! 


1 
i 


Przedstawicielka Stanów 
mych Helen Jacobs (po 


Ziednoczo- 
lewej stronie) 


Robotnik butelką zamordował przyjaciółkę. 
Widownią krwawego dramatu miłosne | mieściu Rueil w Paryżu. Lokatorzy tego ho- 
go był jeden z małych hotelików na przed- | teliku usłyszeli nad 


ranem płacz dziecka, 
dobywający się z pokoju, zajmowanego 
przez robotnicę fabryczną 26-letnią Annę 
Fereol. Kiedy jedna z lokatorek weszła do 
| pokoju, oczom jej przedstawił się 

straszny widok. 

Na łóżku, przy świetle dopalającej się 
świecy, leżała w kałuży krwi konająca An- 
na Fereol. Obok niej leżał jej 2-letni syne! 
Rene Fereol, który przytuli się z przeraże 
niem do ściany, piacząc żałośnie. 

Cate podłoga, łóżko i ściany dokoła m 
ki i dziecka, pokryte były wielkiemi plama 
mi krwi. Matka umarła wkrótce, natoemiać 
malutki chłopak, zapytany, co się stało, od 
powiedziai, drżąc ze strachu: 
| — To papa Fournier zrobił mamie „bu 
bo“. 

Papa Fournier, to 49-letni bezrobotn 
robotnik Ludwik Fournier, z którym nie 
szczęśliwa kobieta żyła od kilku lat. 


|| Fournier byi alkoholikiem, który znęcał 


się nad swoją kochanką, zabierając jej wszy 
| stkie zarobione pieniądze. 

Mimo, że Anna Fereol, miała z nim dzie 
cko, malego Rene, zerwała z nim i przenia- 
sa się do hoteliku. Fournier usiłował náa- 
kionić ją ćo powrotu, a gdy to spełzło na 
| niczem, zakradi się w nocy de hoteliku i za 
mordowai ją butelka od piwa i żelazkiem. 

Szkło z rozbitej butelki, którą Fournier 
zmasakrowa! dosłownie swoją kochankę, le- 


zwyciężyła czołową tennisistkę Arglji| żało rozrzucone po całym pokoju. Jak wy- 
| Dorothy Round zdobywałąc puhar | kazało śledztwo, młoda kobieta musiała się 
Wightmarna spowrotem dla Ameryki. | bronić bardzo zaciekie, Morderca, po zabi- 


KALECTWA! 


ek bez operacji! 


kalectwa nie wolno za 
utki dla życia ludzkiego 


iet i dzieci bez operacji Sky R 
yr |. Rapapomń 


nóg, płaskich i bolących stóp, 
Sztuczne nogi i ręce. Na obniżenie 


y 
PORT ze Lwowa 


przyjmuje tylko osobiście. Ubezpie- 
ła. Łodzi przyjmuje. Osobiste zjawienie się 


chorych. jest konieczne. Ceny przystępne 
PODZIĘKOWANIE. 


a wówczas 
Wólczańska 10 
dziecko bez operacji z wiclkiego niebezpie- 
„Bóz 
) Adam i Antonina Kalinowscy. Rodzice. 


bie skórzaną kurtkę, krótkie spod- 
nie, żółte sztylpy i grube sportowe 
trzewiki, a jego czapka z okularami 
automobilowemi leżała obok łóżka 
na krześle. 

Spoczywał bowiem na łóżku ku 
cnarza Marcina, do którego izby 
odniesiono go kilka minut temus 
Gdy rodzina Jana Boltona przyby- 
ła do oficyn pałacu, gdzie mieszka 
ła służba , Marski w krótkich sło- 
wach opowiedział, có zaszło od 
chwili, kiedy wyszedł z hallu.. 


— Obudziłem Mateusza i razem 
udaliśmy się do wozowni, gdzie mu 
pomogłem wyciągnąć bryczkę. Gdy 
Mateusz odszedł do stajni po ko- 
nie, posłyszałem jęk. Zacząłem nad 
słuchiwać, rozglądać się, aż w koń 
cu spostrzegłem tego . człowieka, 
-— wskazał nieznajomego, Na 
czworakach czołgał się po ziemi. 
Z pomocą Mateusza przeniosłem go 
tutaj, poleciłem poprosić państwa, 
abyście byli obecni przy jego prze 
słuchaniu... 

— O, przesłuchanie! 
czy ja co ukradłem?! 

— Nie mam prawa -przeszukać 
rańskich kieszeni, ale... 

— No, myślę! 

„~e ale uczyni to za godzinę po 

licja, po którą Mateusz właśnie wy 
icżdża..— Jakby na potwierdzenie 
tych słów, zaturkotały za oknami 
koła bryczki na wybrukowanym 
dziedzińcu pałacu. „— Wtedy prze- 
Feonamy się naocznie, — ciągnął da- 
lej Marski, — czy pan jest również 
i złodziejem.. Ja sądzę; że tak, bo jak 
że inaczej wytłumaczyć pobudki pań 
skiej ohydnej zbrodni?! 

Nieznajomy wybałuszył oczy, za 
mrugał, potem przeniósł wzrok na 
osobę stojącą najbliżej, czyli na Li- 
dję Torelli. 

— Piękna damo, — spytał, — 
czy ten jegomość jest unbośledzony 
na umyśle, czy tylko pijany, 
belał  7ZPUWWPEPOYGPFrY: 


A cóż to, 


ciu swojej kochani, zabraż jej torebkę z 
wszystkiemi oszczędnościami i znikł, 
Policia rozpoczęła natychmiast poszuki- 
wania i udała się do 17-letniej córki Four 
niera, mieszkającej z ojcem. Córka zeznała, 
iże ojciec zjawił się u niej wczesnym ran- 
| kiem, oddał jej 
pustą torebkę damska 

l; odszedi, oświadczywszy, że idzłe oddać 
się w ręce policji. Ponieważ morderca nie 
,posia-n pieniędzy, policja przypuszcza, że 
nic ucieknie daleko, lecz, że ukrywa się w 
okolicznych lasach. 


Rozkład jazdy autobusów 


kursujących z Łodzi do Brzezia 


Z Łodzi 8,9, ft, 12, 13, 15, 16, 17, 19, 20, 21 
(Z Brzezin 7. 9, 10. 11, 12, 13, 14, 15, 17, 18. 20 


 ZESSENEN TECT WOTENEDZ ZS FERII 
Odjazd z postoju przy ul. Brzezińskiej Nr. 144, 
dojazd tramwajami Nr. 6 I 1. 
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Złoto BIŻUTERJĘ, SREBRO kwily 


lombardowe kupajel | płaci 
najwyższe ceny. Zakład Jub'erski 


J. Fijałke, Piotrkowska 7. 


— Wypraszam sobie! — huknął 
Marski. 
—Wybaczy pan, ale moje pytanie 
było tak uzasadn.., 
— Pytania będę zadawał ja, a nie 
pan, młody człowieku, 
— Ha, więc pytaj, stary człowie- 
ku, lecz później ja ci powiem coś do 
łuchu!... Zatem? 
— Kim pan jest i w jakim gelu 
przybył pąm tutaj, o tej porze?! 
Młodzieniec wsunął dłoń do kic- 
szeni kurtki, wyjął stamtąd i rozwi- 
nął. pomiętą stronnicę jakiegoś dzien 
nika, której połowę zajmowało Wwy- + 
irukowane calowemi czcionkami ^- 
głoszenie tej treści: 
NIE MOGAC SIĘ ZDE- 
CYDOWAĆ, KOGO PO- 
WINIENEM 'USTANO- 
WIĆ SWOIM UNIWER- 
SALNYM SPADKOBIER=- 


CA, PROSZĘ WSZYST- 
KICH MOICH KREW- 
NYCH, ABY MI WYBA- 


CZYLI DAWNE DZIWA- 
CTWA IL W DNIU MO- 
[CHI URODZIN, A ZARA- 
ZEM. IMIENIN, CZYLI 
6:90 MARA ZECHCIELI 
PRZYBYĆ DO MNIE. ; 
JAN BOLTON.. 
Obecni tylko rzucili okiem na ga 
zetę. Nie potrzebowali czytać tegi 
ogłoszenia, znali je napamięć prze- 
rież właśnie ono ściągnęło ich wszy- 
stkich do pałacu Jana Boltona, któ- 
ry tak tragicznie zakończył życie w 
dnia swoich imienin. a zarazem swo 
jej Go-tej rocznicy urodzin. 


— Przeczytawszy to,s— zaczał 
nieznajomy, — wybaczyłem dzisiej- 
szemu solenizantowi owe „dawne 


dziwactwa”, bliżej mi zresztą niczna 
ne, wybaczyłem mu również to naji- 
świeższe dziwactwo, jakiem hvło za 
mieszczenie tak kosztownych ogło- 
szeń w tylu czasopismach. natomia-* 


jak ie mogę mu wybaczyć tego. że ni 


podał swojego adresu... (d. c. n) 


Echa z lt. 


\ Foe m 


Do Warszawy, powrócił: przed pam 
dniami zespół Reduty, który dawał 
przedstawienia „Sprawy Moniki” Mo- 
rozowicz - Szczepkowskiej w Rydze — 
z udziałem Zofji  Mysłakowskiej, Zofii 
Małyniczówny iElżbiety  Łabuńskiej. 
Widowiska Reduty cieszyły się wybit- 
uem powodzeniem. Po przedstawieniu 
Miauguracyjnem. na którem był obecny 
poset R. P. p. Beczkowicz z żoną, na 
secenje Teatru Narodowego w Rydze zja 
wiły się delegacje teatrów łotewskich 
vraz rosyjskich oraz Tow. polsko - to- 
tewskiego i teatru polskiego.  Przemó- 
wienia wygłosili: dyrektor teatru łotew 
skiego oraz delegaci rosyjscy — świetny 
aktor Bułatow i p. Wiedrinskaja. Na 
stępnie odbył się bankiet. Dluższej go- 
tęjnie Reduty przeskodziły wypadki po 


iityczne. mianowicie przewrót rządo- 
wy. Poseł Beczkowicz wydał przyję- 
cie w lokalu poselstwa dła przedstawi 


literackich 1 
polskich, lotewskich 
Reduta odniosła wielki 


cieli sfer artystycznych, 
dziennikarskie 
| rosyjskich. 


sikces artystyczny, przypominając 
swőf triumf na Łotwie sprzed 7 lat w 
czasie gościny z „Waselem” 1 „Prze- 
piórka”. 
% + s 

Dyrekcja tramwajów  miejskicii w 
Warszawie opracowała projekt taryfy 
fla przewozu zwierząt domowych w 
iramwajach. Za przewożenie małych 


psów trzymanych na rękach, pobierana 
rędzie opłata w wysokości 5 gr. Psy 
duże w kagańcach i na smyczy będzie 
można przewozić na pomostach wago- 
rów przyczcpnych i za nie płacić się 
bedzie również 5 gr. Podobnie będzie 
z kotami. 

* 


% + 


Rozpoczęto roboty przy wykończa- 
niu budynku Kasy Targowej przy ul. 
Kepnęj. Roboty te wykonane będą 
kosztem 280.000 złotych. Na ukończe- 
nie tego gmachu zarząd miejski uzy 
skał pożyczkę z Funduszu Pracy w tej 
wysokości. Budynek jest w stanie su 
rowym I wymaga wykonania robót in- 
stalacyjnych oraz calkowitego we- 
wnętrznego wykończenia i otynkowa 
pia nazewnątrz. 


LECZNICA 


CHORÓB OCZU 


ze stałemi łóżkami 


DOŃCHINA 


ul. Piotrkowska Nr. 90, 
tel. 221-72. 

Przyjmuje się chorych wymagających 
przebywamia w lesgznicy (operacje ete, 
a także chorych praycbodzących. 
9—1i ed 4— Pi pół. 


ANDRE BIRABEAU. 


w e 

Wspomnienia. 

— Patrzcie! Ten sam zawsze Bernard! 

— Słowo daję! Mój stary Juljan! 

, — Wiesz, że jestem szczerze rad wi- 
dzięć ciebie! 

— A ja dopiero! 

Pani Rufin przyglądała się z pobłażłiwo 
ścią mężowi i przyjacielowi jego, którego 
spotkał po latach. Długie lata znienacka o- 
bróciły się wniwecz. Dojrzali mężczyźni po- 
nownie stali się dziećmi, 

— lież to czasu nie widzieliście się, pā- 
nowie? — zapytała. s 

— Ach, proszę pani! Nie liczmy lepiej — 
rzekł Juljan Sourilleau z komicznem przera- 
żeniem. 

— Nie było ładnie z twej strony — zga- 
uit Bernard — nie odezwać się ani razu... 

— Ach! mój biedaku, gdybym ci opowie 
dział, czem było w początkach moje życie w 
Afryce, zrozumiałbyś, że © czemś podob- 
nem pisać nie można... Wyjazdy takie, jak 
mój, są niemal równoznaczne z samobój- 
stwem... Są przecież ludzie, którzy nie zo- 
stawiają listów przed odebraniem sobie ży- 
cia! Gdy wreszcie stwierdziłem, że żyję je- 
szcze, minęło już zawiele czasu od chwili, 
gdy zerwałem wszelką korespondencję, a 
człowiek — widzisz — niełatwo odnawia 
dawne stosunki, kierując się obawą, że o0- 
dezwie się nie w porę i już nie potrafi się 
nastroić do właściwego tonu... Ponadto przy 
shodziła mi myśl: „Kto wie, co w między- 
czasie stało się z mymi przyjaciółmi? Czy 
list mój zastanie ich jeszcze życiu?“ W pu- 
stkowiu, jeżełi ktoś zasiada do listu, nie pi- 
szę krótkiego bileciku, ani kartki pneuma- 
tycznej, lecz cały foljał! A na samą myśl, że 
szesnaście stronic zwierzeń ufkwić gdzieś 
może wśród starych szpargałów na poczcie, 
airament sam wysycha na piórze... Nie prze 


z 


'na świecie niema. 
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Krateczki. 


"CHO 


Chleb i robak 


Żarty żartami, ale sprawiedliwości 
Mówi się i pisze 
się, że jest zbyt dużo inżynierów, ad- 
wokatów i lekarzy, że grozi nam nad- 
produkcja inteligencji, że niewiadomo, 
co robić z tymi wszystkimi ludźmi, 
którzy, po skończeniu wyższych stu- 
djów pozdychają z głodu tymczasem 
rada jest. Są stanowiska jeszcze do- 
brze płatne, są posady, że otrzymanie 
których trzeba płacić dobre odstępne. 
Do takich posad należy posada dozor- 
cy w t. zwanym „lepszym“ domu. 
Znam wypadki, że dozorca pewnego 
domu na Piotrkowskiej brał odstępne 
zn „posadę* 5 tysięcy złotych. | zaco? 
Za prawo zamiatania ulicy i otwierania 
bramy. Oto właśnie przychodzi mi no- 
wa idea rozwiązania sprawy bezro- 
bocia śród zawodów wyzwolonych: 
skasować odstępne a wprowadzić cem 
zus naukowy dla dozorców domowych. 

Dła domów na krańcach wystarczy 
matura, dla domów w centrum pół 
dyplomu, dla domów na Piotrkowskiej 
między Narutowicza a Główną wymaga 
ny byłby tytuł adwokata, doktora filo- 
zofli czy medycyny lub inżyniera. Po- 
nieważ w Łodzi jest chyba kilka ty- 
sięcy domów, więc sprawa byłaby ra- 
dykalnie załatwiona, przyczem možna“ 
by ostatecznie wprowadzić zasadę dzie 
dziczenia stanowisk. T tak przypuść- 
my, że doktór Muchołapski zapocząt- 
kowuje dynastję dozorców domowych, 
świetnie mu się powodzi i tylko dlate- 
go sam nie kupuje sobie domu, że chce 
synom swoim zapewnić solidny fach w 
ręku. 

Od wprowadzenia tej zasady usta- 
tyby awantury z dozorcami. Przecież 
panu doktorowi filozofji na stanowisku 
dozorcy domowego nie wypadałoby 
się kłócić z byle kupcem odpadkami z 
trzeciego piętra. Jeśli tytuł „dozorca 
domowy“ kandydatom z wyższem Wy- 
kształceniem nie odpowiadał, możua- 
by ustalić w drodze - rozporządzenia 
ministerjałnego nowy tytuł, mp. „szef 
wydziału porządku domowego” lub 
„naczelnik sprzątań i polewań  ulicz 
nych*. Brzmi to nieźle a w połączeniu 
z bezpłatnem mieszkaniem, skromną ale 
uczciwie zarobioną tygodniówką i licz- 
nemi trzydziestogroszówkami daje do- 
statnie utrzymanie sobie i rodzinie i za 
pewnia byt mna długie łata. 

Jak widać sposoby rozwiązania 
wielu pałących i trapiących ludzkość 
zagadnień istnieją. Tylko troszkę do- 
brej woli, a nie bedziemy już mieli bez 
robotnej inteligencji. Ponieważ możli 
wem jest, że, mimo wszystko nie 
wszystkich lekarzy, adwokatów, inży- 


<adzić na intratne stanowiska dozorców 
możnaby ewentualnie cenzus nauko- 
wy wprowadzić również przy wyda- 
waniit koncesyj na dorożki konne. Na 
samochodowe nic radziłbym, samochód 
bowiem to nie uniwersytet i tu już trze 
ba istotnych umiejętności. 

A jednak mimo tych pięknych szans, 


szkadzało mi to wcale wspomnieć dawnych 


nowiliśiny parę nierozłącznych przyjaciół. 
Spotkalii się tego popołudnia na Polach 
Elłzejskich; wielki drab o żółtawej cerze i 


Minąwszy się, odwrócili się jednocześnie: 


— Jesteś żonaty? | 
— Od niepamiętnych czasów. Ach! ten| 
Juljan! 
Omal że z radości nie uraczył się przy- 
jaznemi kuksańcami na samym środku Pół 
Elzejskich, jak za dawnych, dobrych cza- 
sów. 
Bernard sam przyniósł z piwnicy trzy 
omszałe butelki, Ale w końcu obiadu odurzo 
ny był nietyfe winem, ile wspomnieniami. P. 
Rufin stwierdziła z uśmiechem, że tego wie 
czora przestała istnieć dła męża. Och! nie 
miała mu tego za złe. Uważała to za rzecz 
zupełnie naturalną: dwaj starzy przyjacie- 
ie spotkali się po latach... Mimo to uczta 
się całkowicie usunięta poza nawias: 
Bernard, hałaśfiwy I roześmiany, był dziś 
zupełnie innym człowiekiem, już nie spokoj- 
nym jej mężem, unikającym scen, uciekają- 
cym od hałasów. Zupełnie jakgdyby jej nie 
było w domu. 

— Czy można panu dołać kawy, panie 
Souriileau? 

— O co chodzi? Ach, przepraszam pa- 
nią najmocniej.. Bardzo proszę. 
Tak mało zwracali uwagi na nią, jakgdy 
by była drugą służącą, usługującą im przy 
stole. Było to niemał zabawne, ale oczywi- 
ście nie należało przedłużać sytuacji. Uważa 
ła, że Bernard był w tej chwili podobny 
db dzieci, przyjmujących rówieśników, ura- 


czyli dwa zęby. 


nierów, doktorów iilozoś;i itp uda się ob; 


kolegów, a w szczególności ciebie, mój sta | 
ry Bernardzie. Trzeba pani wiedzieć, że sta nieważ zawicie dokazywały i przejadły się 


— „Zdaje mi się, że to Bernard!" — „Nie | 
mylę się chyba, to Juljant* — T rozpoczęła | Nie wiem, proszę pani, jaki jest obecnie, ale 


doświadczenie z innych krajów poucza 
nas, że zdeklasowany inteligent 


s z . z naj- 
bardziej lubi zawód kelnera. To jest 
może nawet i usprawiedliwione: taki 
gość tyle lat wysiedział się po cu- 


kierniach i kawiarenkach, że 
-doktór 
praktyki nigdy nie kredytuje gościom. 
wie bowiem, że są to pieniądze przepa 
dłe. W pierwszym okresie swej nowej 
pracy taki gość nie może wyjść z po- 
dziwu, że żołądek jego w swoim cza- 
się wytrzyprywał te wszystkie pomyje. 
które pod nazwą pół czarnej wchłaniał 
w siebie, gdy jeszcze był gościem 
kawiarnianym. Po pewnym czasie 
jednak przyzwyczaja się do tego i u- 
miejętnie wmawia w niezadowolonego 
konswmenta, że to co mu podał to wca- 
le nie mydliny, lecz najprawdziwsza 
kawa nowego, oryginalnego gatunku. A 
zapaszek 'mydlim jest właśnie najno- 
wszą witaminą G. która znakomicie 
wpływa na organizm człowieka i cał- 
kówicie neutralizuje działanie kofeiny. 
O kofeirią zresztą w kawie kawiarnia- 
nej rzeczywiście niema się co obawiać. 
Nie może przecież szkodzić coś, czego 
wogóle niema. 
ZEMSTA. 

Chodzi jednak nie o kawę lecz o 
chłeb, który Tadeusz Smiarowski ku- 
pił, będąc przypadkiem w Aleksandro- 
wie, u tamtejszego piekarza Stunisła- 
wa Mazurkiewicza. 

Smiarowski po powrocie do Łodzi 
zasiadł z rodziną do stołu i gdy ukrojł 
pierwszy kawałek chleba, z ciasta wy- 


tonit się wielki czarny ‘robak. Smia 
rowski był tym faktem oburzony. Tak 
bardzo oburzony, że gdy nazajutrz 


spotkał piekarza na Bałuckim Rynku. 
wybił mu za jednego robaka aż dwa 
zęby. Tą dysproporcją oburzył się zno- 
wu Mazurkiewicz i krzykiem zaalarmo- 
wał policję, która spisała wykonawcy 
samosądu protokół. 

Sąd Grodzki skazał Tadeusza Smis 
rowskiego na 14 dni aresztu. 
Jerzy Krzecki. 


wykonywa wszelkie 
zakres ortopedii: 


zawód 
kelnera jest mu najłepiej znany. Kelner 
czy kelner adwokat z własnej 


|RADJO-KĄCIK; 
DZIS WIECZOREM: 
SOBOTA. 
RASZYN, ; 

16,00 Koncert muzyki polskiej. Wykon.: ork. 
symi. P. R. pod dyr. Wal. Bierdjajewa. 

17,00 Słuchowisko dla dzieci ze Lwowa. 

17,25 Muzyka lekka (płyty). 

17,40 Dacty wokalne w wyk. W. Łozińskiej 
(sopran) i Eug. Hoffmanowej (msopran). Przy 
fort. Le Urstein. 

18,00 „Co czytać?” — wygl. p. St..Adam- 
czewski (felj. liter.). 

18,15 Recita? fortepianowy E. Horodyskiego. 
| 18,45 „Tragiczny rok „pierwszy? w życiu 
| miodzieży” — wygl, p. Woytowioz-Grubińska. 

18,55 „Życie kultur. i art. stolicy”. 

19,00 Pazmałtości. 
| 19,10 Program ma dzień następny. 
| 19,15 Muzyka lekka z Kaw. „Gestronomia”. 

19,50 Wiadomości sportowe. 

20,00 Koncert Chopinowski w wyk. P. Lewiec 
kiego. Transm. na zagranicę. 

20,30 Odczyt w jęz. ang. „Polityka zagra- 
miczna Polski” — wygl. p. T- Ordon. 

20,40 Koncert Chóru Dana. 

21,00 Transm. z Gdyni. 

21,02 Dziennik wieczorny. 

21,12 Muzyka lekka. Wyk.: Ork. F. R. pod 
dyr. St. Nawrota. 

22,00 Pogadanka aktualna, 

22,10 Muzyka taneczna z „Całe Paradis”. 

23,00 Wład. meteor. dia komunik. lotn. I kom. 
policyjny. 

23,05—24.00 Kukufka wileńska. 

ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJATKIEM: 

15,55 Repertuar teatrów i kom. łódzkie, 

20,00 Myśli wybrane. 

20,30 Muzyka (płyty). 

22,10 Koncert życzeń. 

24,00—1.00 Dalszy ciąg koncertu życzeń. 

NIEDZIELA. 
RASZYN, 

8,30 Pieśń poranna. 

8,35 Muzyka (płyty). 

8,49 Gimnastyka. 

R.S5 Muzyka (płyty). 

9,05 Dziennik poranny. 

9,10 Mirzyka (płyty). 

9,20 Chwiika pań don. 

9,25 Muzyka poranna (płyty). 

10,00 Program na dzień bieżący. 

10,05 Transmisja nabożeństwa 2 Poznania. 

Po nabożeństwie — muzyka religina z płyt. 

M,57 Sygnał czasu. 

12,00. tlejnal, 

12,05 Komunikat meteorologiczny dla wsi. 

12,10 Poranek muz. ze Studja, Wyk.: Ork. 
sym. P. R. pod dyw, J. Ozimińskiego t M. Mir- 
ska (iortspian). 

13.06 Prof. R. Chojnacki wygi. prelekcje p 
t „O formach nnuzycznych* (Tl-ga część). 

13,10 Muzyka lekka w wyk. Ork. P, R. pad 
dyr. J. Ozimińskiego. 

13,45 Odczyt z Krakowa. 
14.06 Polskie rieśni (płyty). 


prace, wchodzące w 
sztuczne ręce, nogi. 


aparaty órtop, wszefkich systemów, gor 
sety na skrzywienie kręgosłupa. wkłady 
ortopedyczne na płaską stopę (platius) z 
kompozycji aluminjawe+ | z masy. Apara- 
ty własocgo wynalazku na krótsze nogi. 


zastępujące obuwie 


na korku (można na 


nie wkładać normalne pantofelki). Pasy 
ruptorowe f brzuszne I t p. 


Pracownia ortopedyczna 


Józef Rosenberg 


Łódź, Piotrkowska 114 w podwórzu 
tel 162-80. Przyjmuje od 9—12 t od 3—7. 


Salfónym | 


odpowiedzialnym udstela się 


kredytu. 
Spezjelny dział obuwia ortopedycznego. 


przed założeniem 


Ubezpieczonych 
aparatu Obsłaga 


dowanych, podnicconych, nieposłusznych i 
nieznośgych. Dnia następnego są chore, po- 


ciastek, A wtedy rade są z opieki starszych 


(ji ich pomocy w chorobie... 


— Ach! ten fijan! Gdybyś wiedziała, 


łysy grubas. Poznali się mimo wszystko. jakie trzymały się go figle... Wcale nie m- 


wierzysz! 
— Nie chciałem ci ustępować w miczem. 


był to psotnik nielada! 
Bernard zaśmiał się z udaną skromno- 


| ścią. 


-- Czy pamiętasz kawał ze słupem? 

— Oczywiście! — 

P. Rufin zapytała grzecznie, udając za- 
interesowanie: 

— Jakim słupem? 

— Qgłoszeniowym, proszę pani. Sła- 
pem, na którym przyłepia się w Paryżu a- 
sze teatralne. Są puste wewnąśrz, a miej- 
scy zamiatacze ulic zamykają w nich swo- 
jo mietły i inne narzędzia. Otóż kiedyś, 
przed parkiem Luksemburskim, taki słup 
był otwarty. Zjawił się jakiś przechodzień, 
na którego rzacił się Bernard ze wszelkie- 
mi oznakami najokropniejszego przeraże- 
nia. 

— „Prędko! prędko! — wołał — niech 
się pan schowa! Ktoś zamierza strzelić do 
pana!” I zamknął go w pustej kolumnie. 
Nieszczęśliwy człowiek zostać tam musiał 
do rana, do przyjścia zamiatacza. 

— Wyobrażam sobie zrana minę zamia- 
tacza! — parsknął śmiechem Bernard. 

Pani Rufin wysiliła się na uśmiech, ałe 
w rzeczywistości żart ten wcale nie wydał 
się jej zabawny. 

— A kwiąciarka, pamiętasz? 

Bernard uniósł głowę: 

— „Nie pamiętasz już? — rzekł Juljan. 
— Ach, proszę pani, nie może pani być za- 
zdrosna, czasy te należą do przeszłości. 
Otóż przechadzaliśmy się kiedyś na  płacu 


w Kasie Chorych przyjmuje 
damska I męska. 


Po założeniu aparatu 
własnej konstrukcji 


St. Sulpice — mieszkaliśmy wpobliżu 
każdy ze swoją przyjaciółką, dwiema ład- 
nemi dziewczynami. Ach! w owych czasach 
Bernard był ślicznym chłopcem, i kobiety 
nigdy nie były dia niego okrutne. „Damy” 
z dzielnicy uniwersyteckiej rozrywały go 
poprostu, czemu się wcale nię sprzeciwiał... 
Słowem: przechadzałiśmy się dnia tego, gdy 
przed nami pojawiła się mała kwiaciarka z 
wieńcem żałobnym... Co?.. Tak, tak, mój 
stary, pamiętam wszystko bardzo dobrze... 
był to naprawdę wieniec żałobny... Co do 
kwiaciarki, była nędznym  „wyskrobkiem”*, 
chudym, jak szczapa... A była brzydka, mój 
Boże! jak grzech śmiertelny!... — „Nosi ża 
tobę spowodu swej szpetoty!* — rzekł Ber- 
nard. Ja zaś: „Bernard! Załóżmy się! Fun- 
duję ci obiad u Vachette'a, jeżeli przeszko- 
dzisz jej w dostawieniu wieńca". — „Baga 
tetka! — rzekł Bernard. Z miejsca pożegnał 
się z nami i w dwóch susach znałazł się 
przy kwiąciarce*...... 

„Pani Rufin patrzyła przed siebie, | ona 
takżę pamiętała dobrze: pierwsze słowa, 
jakie wyrzekł, były: — „Proszę posłuchać, 
proszę bardzo...” Uniosła głowę i ujrzała 
pięknego mlodzieńca... Był zdyszany i wy- 
dawał się wzruszony. Mniej dobrze już pa- 
miętała, co mówił potem. Była tak zdziwio- 
na, i niemal odrazu przejęta do głębi. Plótł 
bez końca. Mówił, że juź oddawna czatował 
ma nią, przyglądając się jej przez szybę wy 
stawy... Mówił o jej oczach, które nazwał 
zagadkowemi, o jej duszy, którą odgady- 
wał, a nawet — później jeszcze — nawet o 
jej piękności...» 

— „uy Szliśmy za nimi, obie kobiety i ja. 
Wędka chwyciła. Dziewczyna pozwoliła mu 
łść obok siebie. On zaś odwracał się od cza 
sti do czasu do nas, udawał, że wzdycha, 
mówiąc nam skrzywieniem twarzy: „Co za 
piła, mój Boże!“ 

ig „Ciekawa jestem, co jej tam piecie? 
— rzekła jedna z naszych towarzyszek!* — 


e yv 


TEATR MIEJSKI. 


„Cudz e dziecko“. 


faktem 
wiecka komodja,,Cadze dziecko“ 
jest doprawdy zabawna. Tem silniej uwypi 
kia się dowcip utałentowanego autora, że bsi 
dzo szczęśliwy reżyser sztuki, p. Szletyśi 
usunął z niej, w miarę możności, wszelkie ele" 
menty propazandystyczne, dzięki czemu „CWI Piłka nożn: 
dze dziecko". które w Rosji 


mecz o r 
„uświadomienia, w mas jest miłą, zabawos ME ponrzedzo 
z talentem napisaną wesołą komedją. Na 4 
tu i owdzie przegłata się jeszcze motyw 
pazandy bolszewickiego , €| Piika nożne 


klasy A. 
M Widzewa 


r 
dziedzinie miłości Í dzieci, ale jeśli i te S% 
menty brać pod kątem humorystyczny m, M 


robią one nikomu krzywdy, przeciwnia Mew —SKS. 
z usmiechem posłuchać, jak tam nasi 5 10,30. Boi 
radzą sobie w poniektórych drastycznych 6 WA Mak 


wach. Zwłaszcza, że sowiecki 
sobie miłość ceni, tak samo jak 
ni poprzednicy. 


Doskonała ta komedja została 


autor ò 
bur Żać 


wysu 


wylątkowo starammie. P. Szłetyński przed Pa! 
jako reżyser sztuki (ostatni akt możo jest SE ilometrow: 
co przeciągnięty?) jak í wykonawcą roll SWysiego. 

rego muzyka stanął na wysokości da! Lekkoatlety 


dając nowy dowód swego talentu. Pani 
siutyftska w roli Maniusi — prawdziwa, 
ra i wzruszająca, Jest to fej nafiepsza f 
statnich czasów. A aktor 
intebzentny i z 
nerwow" swoją 
go. Wreszcie perełki aktorski stworzyw 
Żamiewska,  Dunażewska, Mroziński, Suaf 
(doskonały w roli mieszkańca Kimkazu), S% 
mański, Szyndler 1 Paszkowska. Aj O 
sika nikogo, zdaje się, swą grą nie przekona 
zarówno o suwitkach jak I radościach Rai. 
Dekoracje p. Mackiewicza — bardzo starał 


ne } właściwe. 
SŁ. Sap 


p obase o mi 
utt 


DZISIEJS 
Dzić, w sol 


ważniejsze 
W Dolinie 
fina? druż: 
Na studjon 
fodzinie 1ć 
ych mistrs 
z udziałe! 


15,00 „Jak rolnictwo duńskie czwych 
ża kryzys“ — wyst. de. M. Sowiński. 

15,15 Muzyka salon. w wyk. Ork. A, 
dlerą (płyty). 

15,25 „Przeziąd rynków prod. rolt," 
wygzł. p. St. Prus-Wiśniewski. 

15,35 D. c. mmzykł salon. z płyt. 

15,45 „Moje uwagi o hodowli drobiu” 
wsgł. prof. M. Trybulski. 

16,00 Koncert zesp. salon, Landowskiego 
Pewznera. 

16,30 Przegląd teatralny. 

16,40 „Święto Kopaly na Wfiłeferczyźnie” 

17,30 Fragment teatralny. 

17,45 Transm. ze stadjomu Wojska Polski 
w Warszawie Międzynarodewych zawodów 
tocykiowych Lezjl. 

18.15 


Naktadem 
Kranicy ukr 
Yłleczna tł 
FR „O Pol: 
| przejrzy 
Wwychodźtwi 


1 


Recital śpiewaczy Z. Zabieho. Pes 


turte L. Urstein. 
18,43% Transmisja z Wilna. Bad 
19,00 Raznialtości. tender” pi 
19,10 Program na dzień następujący. bjanickiego 
19,15 Muzyka lekka. Wyk.: Ork. P. R. że taos 
dyr. St. Nawrota z udz. St, Gruezczyńskieśf drużyną „K 
(spiew). Przy fort, L. Ursteiw. m mistrz 
20,50 Dziennik wieczory. Z. P. N-u, 
24,00 Transm, z Gdyni capstrzyku Mary iego istnii 


ki Wofemteł. 
24,027 Na wesoic] lwowskiej tair. 
22,00 „Skrzynka pocztowa techniczna” 
omów p. W. Frenkiel. 

22,15 Wiadem. sport. ze wszystkich rozgh 
mi P. Radia, 


PEŁNA T 


32,48 Muzyka jazzowa w wyk. Ork. White)  eoLSKI. 
mana (płyty). Wczoraj, + 
23,00 Wiad. meteor. dia kom. lotn. I k y sej P 


policyiny. tj, wygrane 


23,05 Muz. tan. z Ciechocinka. 100,000 
ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJATKIEM: yow = 
15,00 Odczyt p. t. „Deptak w Alejach Kolf 1.000 
ściuszki” — wyg). red. B. Stefański. 234 =z? 
15,15 Plyty gramolonowe. — č 
15,30 Odczyt spółdzielczy — wwgł. posei 400 — 4 
Wolczyński, 13133 1350 
16,30 Roportuar teatrów I program na 200 — 1 
nastepny. Ri : 
19,10 Wiadomości sportowe łódzkie. ee 66006 
| Po zł I 


64, 2980 
111 55932 
29 8248: 


„Chyba ona widzi, że drwi z niej! — śmia 
ła się druga. 
Przypuszczać należy, że nic nie widziała r 


Zaślepienie kobiet nie ma granic! Szli wciąfjącacy + jA 
razem, a my za nimi. Mijali jedną ulicę 
drugiej, jakkolwiek wieniec z pewnością za | 
mówiony był wpobliżu. Bernard z 40 58 RS Z 
nim i mówiąc, kolejno odrywał liście adag a 
wrzynowe i kwiaty... Mogliśmy iść po 5016 146 2 
dach, jak za Tomciem-Paluchem.., U jakie” 2346 68 : 
goé zaułka zniknęli nam z oczu... | teg: TANCZ 
wieczora, u Vachette'a, to bydię rzuciło 91 LIŻIO . 
na stół wstęgę wieńca z napisem: „W miea% 12004 157 
tułonym żalu...“ 85 13682 
T 668 706 < 
E PAROSKASY Ad 1? 16234 63 
„Odniosła wieniec pod wskazanym 8 Pi 83 88 
dresem, nie zauważywszy w swem przejęciu/fio> 121 76 


że brakowało wstęgi, a kwiaty były 
pane... Nazajutrz wyłano ją z kwiaciarni.. {l 23033 110 
jego zaś spotkała znowu dnia następnegoł 228334 5 


55 86 625 

na placu..... $ 726 812 7 
Z jakim porywem rzuciła się ku niemu!..g, 460 508 7 
Przekonała się sczasem, że posiadł ją z titotito 45,23 j 


ści... albo spowodu głupiej dumy męskiej {02 339 408 I 


mężczyźni wstydzą się zawsze występowa o 346 496 5 
w roli Józefa... Przekonała się ndk; ND : 
także, że ze słabości tylko wytrwał przył 536 627 83 
niej.. Ale o tem wszystkiem dowiedziała się * 37182 228 
poniewczasie, Co do niego, nigdy nie chcisłk, Se % 
nam udziełić szczegółów, a pomimo naleg KZ 714 
także nie powiedział nam, co mówił RI 15 44 455 
„weszce!',., No, powiedz mi teraz, m 4 80 98 
dzie, jak się ta skończyło?” ir 
— Qżenił się z nią — rzekła pani Rutin iso 417 605 

n AAL AOC a PR pŁ. 2 56 49253 : 
$8 41 67 502 

Jułjan wyszedł. Bernard uniósł głowę. © 83 424 69 
— Mimo wszystko — rzekł — połem by 2L 934 521 
liśmy Szczęśliwi..... "RA 


Pani Rutin spojrzała na niego z niena‘? 52 56168 2 
wistną rozpaczą: 62 327 50 


$} 
— Ale nigdy więcej już nie zaznam} "aty = 
szczęścią — rzekła, $ 381 61243 


Tłum. L. M. 


e 
<a Nr 169 3 x 

Mirana 
. 

+ P m 
-odziez w >paie 
n Ó o 2 7 
A Ostatnia niedziela czerwca. 
| uwy | gy yk i wych botę i W Krakowie mecz piłkarski Sportklub (Wie 
„ że bat uendarzyk imprez sporto na so Ta at = arbatai 
zietyfgii el w Łodzi przedstawia się dość ubogo: jdem) X Sa a mecz bokserski PES—IKP. 
eikie f; 4 SOBOTA: (Łódź), 
mu o$ boisk WKS. godzinie ś z ź 
i oryan | Ro miatescewo: klasy A WKS-Hako | Program niedzielnych imprez jest następują 

<a z ey: 
apaa poprzedzony przedmeczem rezerw, WARSZAWA: 
yw: gro" NIEDZIELA; W Dolinie Szwajcarskiej d c. szermier- 
peza Yi Pilka nożna: Stadjon Wimy mecz o mistrzo |czych mistrzostw Europy, O godzinie 9 elimi 
te m klasy A. pomiędzy ŁKSIb a Wimą. Boi- |nacje szpady indywidualnej, © 12 półfinały, 
nym, MN Widzewa mecz o mistrzostwo klasy A fo 17—finały. 
e mos ilrew_SKS. Oba mecze odbędą się o godzi Na stadjonie AZS. o 11 międzynarodowe 
sąsłedi 10,30. Boisko WKS. mecz o mistrzostwo | mistrzostwa lekkoatletyczne Warszawy. 
ch smF AW A- Makkabi—ŁTSG. o godzinie 17,30. Na boisku Warszawianki o godzinie 17,80 
r barddóóiko w Kaliszu o godzinie 17,50 mecz o mi | miecz ligowy Warszawianka— Pogoń. 
minai Piostwo klasy A Union  Touring—Kaliski 

A W KRAJU. 
stawioij Kolarstwo: Na szosie pabjanickiej se star W Krakowie mecze ligowe Wisła—ŁKS, 
zrówi! przed Parkiem Kościuszki w Pabjanicach | podgórze—Cracovia mecz towarzyski Sportklub 
jest Węjilometrowy wyścig o mistrzostwo okręgu |. Garbarnia i międzynarodowe zawody kolar 
roli «cgo. z skie. 
zać Lekkoatletyka: Na stadjonie w Spale Steep W Poznaniu mecz ligowy Wartw—Ruch. 


ani A Dase o mistrzostwo okręgu na dystansie 3 
Ł, a metrów 

ja WF, i PW.: Na stadjonie w Spale 
r bardi tag całego dnia rewja WF. i PW. przy 
Mhółudziale klubów i organizacyj przyspom- 


sty: n la wojskowego. 
dd DZISIEJSZE IMPREZY SPORTOWE 
|. Swaf S 
), Sm W WARSZAWIE. l 
p Dzić, w sobotę rozegrane zostaną następują 
drzejo 
okon Ważniejsze imprezy sportowe: 
Rai E Dollnie Szwajcarskiej od godziny 9 ra 
* O] fina] drużynowej szpady. 
y stara] Na stadjonie AZS w Parku Paderewskiego 
Sa godzinie 16,30 pierwszy dzień PROCE 
- ych mistrzostw lekkoatletycznyc arsa 
M oz udziałem zawodników niemieckich, fiń 
1 estońskich. 
zrwycięj Na pływalni przy ulicy Łazienkowskiej 17 
wy ją o mistrzostwo Polski w piłce wodnej 
>-ęf Wia—AZS. i Legja—EKS. 
W 5 - 
O POLAKACH ZAGRANICA. 
iu" Kranicy ukazała siç dla użytku młodzieży 
i "Yteczna broszurka Piotra Wiśniewskiego 
kiego 4 t „O Polakach Zagranicą”, która w krót- 
Ą i przejrzystej iormie zawiera szereg danych 
a, Wychodźtwie na całym świecie, 
yźnie 
skici 
ów 
Prá 
W zwiąężku =z nieszlachetną zemstą kie- 
Wnictwa Towarzystwa Sportowego „Kru- 
sender" przez pozbawienie boiska drużyny 
- fPojanickiego Towarzystwa Cyklistów za to 
R że ta ostatnia wygrała eliminacyjny meca 


mskieśóf drużyną „Kruscheender”, zdobywając tem sa 

m mistrzostwo grupy pabjanickiej Ł. 
Z, P. Na, w łonie społeczeństwa  pabja- 
iego istnieje tendencja 


MI i stzśie óm orbul 


ELNA TABELA WYGRANYCA XXX, 


aTYM 


White] ruLSKIEJ ŁOTVERJI KLASOWEJ. 
Wczoraj, w czwartym dnin ciągnienia 1-ej 
i komiksy 30-ej Polskie] Państwowej Loterii klaso* 


ti, wygrane padły na numery następujące: 
100,000 zł, 137215. 
5.000 — 33591. 


NE Koj 2.000 — 94357 118838. 
| 1.000 — 29006. 
500 — 37796 41926 150621. 
oe: JĄ 400 — 422 6711 94842 105541 111028 
| aek 3133 135967 150360 158218 165481. 


200 — 1546 34569 35897 38864 57963 
S098 66506 71956 73126 87561 90608 
02436 119538 136838 160362. 


„Po zł. 150 — 792 4560 9658 16563 
. śmiadj, 204, 29506 34064 35704 41194 48593 
A711 55932 55152 63703 65606 79531 
Mdriatajj 29 52485 84768 86072 86587 36629 
weigh 950 116209 119437 122950 12720 
176379 130823 130557 146062 156963 
ce pdlĘci 55. 
cią za Po 100 zł. na N-ry: 


|.40 58 68 232 71 539 80 620 705 S01 6 1089 
745 76 80 2065 407 93 672 759 3129 306 449 

al 99 790 9II 4117 86 96 385 515 63 691 763 
5016 146 201 388 6243 62 383 91 679 $47 955 
t34 34668 507 672 81 741 946 8041 150 245 
tegoż 967 9032 96 551 $6 92 606 707 41 810 11 36 
ilo 1125 55 90 214 347 57 60 529 55 91 602 28 702 
W 91 11210 34 GI 420 63 82 702 13 55 854 945 

! nieni 12094 157 70 96 241 52 318 491 515 731 72 
9 85 13682 776 87 14176 207 14 60 76 347 419 
"07 668 706 41 51 52 816 31 900 15538 42 783 
M 16234 63 381 441 59 560 61 82 608 44 68 
m a$l 915 83 88 17445 18144 64 226 452 545 75 
zejęciu $? 719 95 887 965 96 10050 93 496 725 986 
100097 121 76 79 303 570 628 715 851 21123 293 
poszaftć% g0 633 738 936 60 22194 438 92 778 82 894 
Harni.fll 23033 110 450 62 87 548 86 754 904 24090 
zpnegoł?) 228.334 94 410 575 719 859 25084 247 385 
7 55 86 625 86 825 52 26065 275 319 65 59% 

5 726 812 27021 39 70 103 228 5057 315 74 75 
emu!..j) 460 803 7 86 28055 336 57 472 516 41 83 628 
ti ) 702 94 861 930 29249 71 396 700 16 70 85 

z MOto 30123 432 55 502 56 678 95 776 803 57 31179 
0? 330 408 19 554 678 700 52 925 32037 115 20 
So 346 496 530 745 944 51 60 33008 37 189 669 


o 
jakie”, 


pow 
323 35 74 96 790 806 925 35001 65 216 21 304 22 
przył 536 627 832 40 969 79 36025 121 46 339 450 
alg się| 37182 228 308 469 558 90 609 68 942 85 96. 
mciej. 33052 120 233 47 613 90 719 959 39005 36 
D 701 27 830 40029 314 507 66 761 90 889 41100 
| 20 47 274 429 82 94 538 67 659 812 920 42098 
0l 15 44 455 71 97 527 78 630 43097 254 66 75 
% 74 80 98 603 749 990 44020 30 51 k 
$S 41 48 76 679 93 702 835 45150 492 544 752 
B4 46010 35 105 292 381 412 570 663 S1 951 53 
189 417 605 50 825 48049 141 268 421 34 98 679 
2 56 49253 308 406 564 609 879 916 50058 327 
ER 4] 67 502 19 674 790 873 947 51084 100 340 
łowę. © 83 424 69 71 86 502 7 72 614 18 94 712 835 
m by, ?1 934 52106 57 67 422 582 813 56 957 53276 


| 788 802 99 OMR 55109 70 515 94 654 741 99 
niena $i? 52 56160 299 433 519 702 '8 45 89 812 21 91 
062 327 50 86 451 539 732 38 47 828 83 


ZNAMYBJĘ 11 67 628 75 94 99 60023 69 155 T2 

$ 881 61243 425 49 531 42 617 36 788 913 43 
"393 34 401 31 582 652 80 80 901 63042 63 809 
Ri 64030 130 288 300 683 709 33 65232 56 303 
BO 88 779 857 977 66019 51 52 69 232 98 423 


"M. 


10 827 944 35016 80, 143 55 94 263 330 94 95| 


212 44| 


M 72 420 63 68 753 890 921 54063 173 224 35) 


ZAGRANICA. 
W Akwizgranie międzynarodowe zawody 
hippiczne z udziałem polskich jeźdźców. 


aFCHO" 


„ZASŁUŻONY MA 
|OWECE 


STRZ SPORTU 
EAA 


Ze sportu w Sowietach, 


CKW. ZSRR. ustanowił tytuł honorowy „za 
służonego mistraa sportu”, nadawany  wybit- 
nym sportsmenom. 

Wśród 22 pierwszych „móśstrzów” widzimy 
światowego rekordzistę strzelca Ryżowa, tenni 
sistę Kudrawcewa, piłkarzy — Batyrewa, Sta 
rostina, Selina, Izakowa, Wonga, Sruwałowa. 


Łyżwiarzy — Ippolitowa, Mielnikowa i Kalini 
na, Szumina, narciarza  Wasilejowa, 
lekkoatletów — Diomina, Bezrukowa i Maksu- 
nowa, oraz kobietę, Saamanową wreszcie — za 
paśnika Bucharowa i sząchistów Romanowskie 
go i Malejewa. 

p. 


Sport w kilku słowach. 


(—) W dniu jutrzejszym szereg drużyn 
sportowych łódzkich wałczy na obcych 
skach,, I tak ligowy zespół piłkarski ŁKS. 
gra w Krakowie mecz o mistrzostwo Polski z 
tamtejszą Wisłą. Tennisiści Łódzkiego Klubu 
Lawn  Tennisowego rozgrywają w To- 
runiu drużynowy mecz towarzyski z Toruń- 
skim KLT. Rekordzistka świata w rzucie dy 
skiem Jadwiga Wajsówna startuje w Warsza 
wie na międzynarodowych mistrzostwach sto 
licy. Wreszcie najlepszy torowy kolarz łódzki 
Einbrodt startuje w Krakowie w zawodach o 
„Wielką Nagrodę m. Krakowa. Pięści 
IKP. walczą z Policyjnym w Katowicach. 


(=) Korzystając z terminu wolnego od roz 
grywek ligowych wyjeżdża drużyna reprezenta 
cyjna ŁKS—u na dzień 29 czerwca i 1 lipca 
do Gdańska, gdzie ma się dwukrotnie zmie- 
rzyć w spotkaniach towarzyskich z tamtejszą 


Gedanją. 
| (—) Bieg z przeszkodami o mistrzostwo 
okręgu odbędzie się, jak już  donosiliśmy, w 


Maronier zdobył dwa złote koła 


W Warszawie i Łodzi, 


W dniu wczorajszym po  dluższej przer” 
wie znowu ożył tor helenowski, Warszawskie 
Towarzystwo Cyklistów, objąwszy w swe rę 
ce gospodarkę nad jednym z niewielu w Pol- 
isce torów, skorzystało z pierwszej bytności 
kolerzy zagrunicznych u nas i zorganizowało 
wyścigi kolarskie w Łodzi. 

Program tej Imprezy przewidywał szereg 
"exów sprinterowskich i biegi za motorami. 
W biegach tych brali udział: miciscowi kolarze 


Nakładem Rady Organizacyjnej Polaków z) Pusz, Elnbrodt, Fręczkowski, Michalak į Oksiu 


tycz, zagraniczni Chapalain, Maronier (Fran- 
cia), Arlet (Belgia) Szekeres (Węgry) i Szamo* 
ta (Polska, Paryż). 

Z biegów sprinterowskich na uwagę zasługu” 
je wyścig o 


ojkot boiska Tow. Sportowego „Kruschender”. 


Echa nieszlachetnej zemsty. 


do ogłoszenia bojkotu boiska 

firmy Krusche i Ender przy ul, Zomkowej, 

Bojkot polegałby na tem, że publiczność 
wstrzymałaby się od oglądania jakichkolwiek 
zawodów, rozgrywanych na temże boisku, a w 
sznaególnoścći wszelkich imprez płatnych czy 
nieplatnych, organizowanych przez klub fa- 
bryczny „Kruszecnder”. 


176 556613 78/91 730 542,87 69364 408 503 
10097 260 323 81 474 82 610 67 71085 99 162 340 
40 483 574 725 824 967 96 72201 26 324 617 960 
18 73196 354 62 404 573 629 42 83 950 74304 
487 766 81 833 75120 43 255 325 49 81 402 
582 718 33 65 96. 

76023 135 768 %68 77184 332 60 79 483 512 
780 78025 39 273 506 633 50 602 83 907 4 79019 
83 304 32 505 606 83 778 93 831 917 74 20006 
58 94 110 403 543 45 783 61011 82 83 250 94 30b 
59 63 410 97 510 85 732 881 82164 82 506 616 738 
S77 96 980 83071 153 211 34 151 640 84082 108 
43 51 231 89 465 550 85091 95 222 55 401 527 
95 B6073 199 302 547 669 796 940 87321-58 549 
852 72 87 97 952 88023 82 162 254 447 578 873 
84 89001 52 100 532 937 42 90101 11 405 91164 
347 83 419 524 38 777 99 842 55 57 965 92145 
398 530 66 89 809 24 90 98 9v2 93125 38 281 336 
546 54 667 830 949 94174 470 620 94 793 26 95040 
85 207 5 95 460 524 623 76 901 94 96107 270 352 
492 99 574 710 13 93 08 891 97146 360 89 547 
754 68 819 43 910 98173 221 72 452 76 516 87 
810 40 63 976 99035 79 94 173 78 523 822 34 
106017 325 68 433 585 5667799 703 817 29 36 3I 
947 101120 254 55 467 503 53 613 913 19 33 
102343 99 422 557 81 629 103176 216 617 733 
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„Wielką Nagrodę m. Łodzi”, 
w którym odbyły się 2 przedbiegi 1 trzy biegi 
finałowe. W finale o pierwsze i drugie zwy- 
ciężył po dobrze rozegranym biegu taktycznie 
i zaciętej walce na finiszu Chapalain w cza- 
sie 13,2 s. przed Szamotą. W iinale o trzęcie 
i czwarte miejsce Arlet przed Frączkowskim w 
czasie 13,6 s. i o piąte | szóste Pasz przed 
Einbrodtem w czasie 13,8 s. 
Z biegów za motorami do ciekawszych i è- 
mocjonujących zaliczyć należy wyścig o „Złote 
koło m. Lodzi", Bicę ten sklada! się z dwóch 
faz. Pierwsza trwała pół godziny, druga 
piętnaście minut, Chodziło o długość dystan” 
su pokrytego w tym okresie czasu. 
W fazie pierwszel zwyciężył Maronier, (Fran 
cja) za leaderem Szubertem przebywając dy- 
stans wynoszący 27,660 mtr. przed Michala- 
kiem (WTC. Warszawa) — 27,550 mtr. 
W drugiej fazie zwyciężył Michalak przeby- 
mając 14,320 mir. przed Maronier — 14.305, 
Ogólnie pierwsze miełsce i nagrodę „Wielkie 
kało m. Łodzi* zdobył Maronier przebywając 
41,965 mtr. przed Michalakioem 41,870 mtr. Po” 
zostali dwaj Oksiutycz i Szekeres nie brali u- 
działu 
w walce o pierwsze miejsce. 
Na podkreślenie zasługuje dobra iorma Micha- 
laka. 
Zalnteresowanie zawodami dość duże. Wi- 
lzów około 2 tysięcy. Zawody rozpoczęły sit 
© godzinie 20-ci. Organizacja niezła. 


284 97 331 SST 092 837 00 6046 IBS 431 99 843 
7060 226455 657” 794" SAŻ2 36 415 52646 75 096 
9482 b07 736 10198 691 768 11031 88 94 235 540 
12006 179 B2 13002 7 42 443 861 971 14313 422 
93 674 15266 687 16106 17288 436 713-937 18505 
815 58 918 19916 20485 921 21118 310 631 22024 
126 43 573 902 23260 44 403 775 843 961 24218 
329 674 711 16 25804 974 26724 52 27038 03 105 
353 28373 424 90 511 630 858 29164 554 60 659 
30122 31318 32087 387 431 4 33824 34235 533 
35046 196 207 325 606 705 843 T2 36546 643 821 
37504 659 860 937. 

38017 267 359 407 57 709 39122 260 705 41 
888 40022 362 579 712 62 920 4L 41002 166 307 
27 401 42599 63l 958 43062 365 68 764 891 977 
86 44017 46 198 258 777 980 45178 284 340 49 
407 67 739 46167 383 880 47145 24%) 550 660 63 
40083 732 807 50102 27 51812 52052 127 435 51 
639 53513 54072 122 95 3998 443 567 917 55228 
562 6006 260 436 552 699 926 57292 605 58212 
332 674 910 59007 181 212 553 89 794 817 44 955 
60622 885 947 51252 369 664 712 62230 460 565 
600 981 63305 64205 305 65386 500 700 66218 
340 527 831 67034 668 830 8% 65056 338 503 775 
1004 7 20 69319 94 440 10271 366 781 71105 433 
| 684 777 71180 609 816 73566 74256 383 T5297 


104466 775 919 105022 117 19 49 240 350 86 89 448 


453 762 836 59 911 66 106011 31 221 51 306 544 
172 88 908 42 07288 301 577 697 721 38 88 925 
108057 255 348 495 762 915 109714 866 110085 
224 563 94 611 66 746 847 99 111013 48 373 429 
593 660 84 790 957 95 112107 70 548 628 795 905 
118017 26 27 77 814 77 404 760 835 84. 

1144168 53 702 11 85 602 941 97 115076 79 
117 39 254 346 79 464 637 893 984 116021 129 
314 88 449 63 605 22 24 26 93 883 997 117057 65 
100 57 248 355 76 479 503 13 24 GID 44 945 73 
118046 191 299 354 648 63 708 63 824 119153 59 
211 315 434 84 665 120013 15 105 6 70 75 95 427 
121085 306 430 591 726 122009 207 452 74 523 
774 802 939 123011 89 152 86 212 43 66 325 85 
754 840 58 959 124151 276 421 27 71 510 13 38 
656 773 851 76 966 125021 185 278 321 71 655 
805 987 126311 65 420 609 792 93 835 926 127079 
160 383 725 858 73 926 128148 86 267 92 367 457 
82 561 95 629 763 97 816 129105 218 87 566 94 
626 48 83 718 91 130102 24 401 667 753 857 933 
131065 243 490 94 92 570 63 710 25 809 73 
132115 64 333 714 67 73 O81 94 133113 218 59 
424 76 53 940 633 41 716 975 134008 174 232 385 
460 98 580 997 135005 387 443 548 685 91 895 
136168 70 99 412 528 81 869 85 950 137081 267 
332 598 839 96 9R 988 138321 47 407 554 665 165 
R7R 912 34 78 % 139086 292 406 568 
74 140050 52 60 83 128 44 273 82 458 
825 75 933 141044 148 78 376 539 
804 36 142282 9] 95 97 310 453 61 
67 997 143093 413 34 546 946 54 
91 224 55 380 775 145121 311 29 
452 933 86 146041 276 SR 30] 449 147229 381 42 
76 517 631 833 55 145366 454 901 86 149061 104 
19 34 87 296 701 841 150048 82 202 305 523 37 
52 646 878 151123 291 573 603 14 715 44 95 967 

152083 214 446 630 23 843 911 44 153039 105 
215 455 70 154038 50 105 227 64 317 92 98 462 
73 95 155084 256 345, 427 608 728 156188 233 457 
500 11 36 809 15700? 249 312 717 55 65 858 97 
153115 93 381 91 5M 34 38 628 844 95 150253 
310 78 437 70 79 54, 655 59 89 721 945 84 160170 
279 305 88 425 63946 604 81 967 81 161043 47 
53 566 620 45 61486 771 162108 282 457 65 90 
690 774 964 163007 16 73 412 525 668 77 847 9 
912 164073 96 200 324 405 587 717 40 849 944 
165015 72 338 484 560 671 74 735 55 78 967 
166000 52 63 79 247 391 801 928 49 16700% 81 


90 
lai 219 50 362 XS 779 806 30 933 168254 65 380 
150 249 59 64 88 316 69 619 914 59082 in 2 00 345 46 96 687 702 76 825 41 53 169009 140 6S 


295 438 82 900 96, 


DRUGIE CIĄGNIENIE. 
Po 100 zł. na N-ry: 
56 374 453 618 932 68 1062 125 713 79 945 


Ù 41 79 762 900.34 67340 546 48 96 68022 3612519 808 3456 623 917 93 4055 365 450 971 51% 


76018 208 459 504 600 937 65 77531 779 807 
51 78822 47 79251 452 83 727 30 906 80634 54 
733 81113 231 419 89 82006 183 496 862 84187 
757 85156 364 431 54 86204 614 763 83 84 87029 
63.355 753 88252 304 475 569 722 89624 60 95 
90205 92008 153 460 548 639 738 93240 660 823 
04235 381 445 582 755 98505 96035 97 653 97143 
208 43 98019 51 61 378 94537 897 99069 78 98 
133 232 313 548 937 100266 487 882 66 95 101070 
245 102167 97 563 93 609 789 836 103039 553 89 
959 74 104002 82 157 308 34 83 426 523 82 518 
105348 874 106085 340 76 469 89 107155 399 490 
+83 967 108103 353 416 22 843 47 109394 599 638 
045 110047 834 111181 353 614 112078 505 20 
113269 85 601. 

11403 45 80 9 94 336 115070 147 276 375 922 
116162 360 94 854 117110 481 596 727 70 918 85 
118745 46 110232 391 554 120336 449 86 549 704 
907 121531 99 122184 123184 222 557 660 709 976 
124182 274 400 857 927 125031 592 654 723 871 
72 126120 422 37 661 872 127003 151 509 739 
128079 202 12 709 869 120590 868 130567 660 
817 131066 794 929 59 132156 66 278 88 919 
123171 349 462 93 616 134072 217 58 92 520 22 
60 799 135146 234 62 352 136151 256 470 661 
137375 80 87 470 525 639 87 723 24 138049 275 
342 437 641 976 139269 496 140008 531 657 633 
41 78 141182 202 430 862 974 142059 349 592 624 
751 856 57 913 59 143137 327 623 833 42 82 
144180 849 981 145369 95 548 146699 147323 415 
621 838 148201 314472 761 149079 278 387 650 
150045 151246 440 627. 

152063 167 28 310 501 638 988 153231 353 583 
748 809 963 154267 480 155438 510 613 766 156064 
932 157071 158130 657 761 83 2980 159066 163 
333 594 160167 216 34 547 161012 13 296 44 
933 162397,950 163860 164033 132 421 796 165192 
600 166311 90 717 167115 20 99 788 919 168392 
453 808 56 91 169021 109 603 946. 


CIĄGNIENIE TRZECIE. 
20.000 zł. — 84203 
10.000 zł. — 162934 
2.000 zł. — 22277 47361 111650 
1.000 zł. — 43510 148432 


500 zł. — 6345 79900 114834 115563 
136875 

400 zł. — 6324 42524 1293/63 

200 zł. — 30939 42936 56056 92451 
96657 117313 130108 139312 

150 zł. — 10495 20594 25183 38024 


43692 43348 45212 54834 54718 109909 L16425) 163742 153489 533 84, 


dniu jutrzejszym. Tytułu mistrza broni Polak 
boi ŁKS-u, w którego posiadaniu tytuł ten znaj 


duje się już od szeregu lat, Również i w roku 
bieżącym ma Polak największe szansę zatrzy 
mania mistrzostwa. Bieg odbędzie się na prze 
strzeni 8 kilometrów na bieżni, przyczem na 
kążdem okrążeniu znajdować się będzie pięć 
przeszkód: cztery płotowe o wysokości 94 ctm, 
i jedna barjera z fosą, 

(—) Mistrzostwa okręgu łódzkiego w pływa 
niu w konkurencji pań i panów odbędą się w 
dniach 80 czerwca i 1 lipca. Mistrzostwa or 
najbliższych 


program zawo 


ganizuje ŁOPZ, który też w 
dniach opracuje szczegółowy 
dów. 

(—) W przyszłą niedzielę dnia 1 lipca òd- 
będzie się zjazd automobiłowy do Wilna połą- 
czony z. szeregiem uroczystości, organizowa 
ny przez tamtejszy automobiłklub. Z Łodzi 
jako oficjalni delegaci ŁAK wyjeżdżają do 
Wilna pp. dr. Eugenjusz Schicht, Al. Schicht 
1 Emil Gołkont. Zapodwiedziany jest pozatem 
udział trzech do pięciu wozów łódzkich. 

(=) W piątek rozegrano finał w turnieju 
na florety indywidualne o mistrzostwo Europy 
w konkurencji panów. Do finałów stanęło 10 
zawodników. Francuz Gardere wycofał się z 
walki spowodu nadwyrężenia nogi, Pierwsze 
cztery miejsca zajęli Włosi: Gaubini (mistrz 
Europy), drugie Marzi, trzecie — Pocchino, 4— 
Guaragna, 6 — Anglik Lloyd — 6 Niemiec 
Casmir. 

Piątkowy turniej finałowy w konkurencji 
indywidualnej pań na florety wykazał wyró- 
wmnaną klasę czterech zawodniczek a mianowi 
cie Węgierek Heleny i Margerity Elek, Niem 
ki Hass i Angielki Neligan w rozgrywkach, 
finałowych wszystkie cztery zawodniczki uzy 
skały po 5 zwycięstw, sędziowie zarządziłi do 
datkową rozgrywkę pomiędzy niemi. Pierwsze 
miejsce zajeła: 1) Helena Elek (Węgry), 2 
Margarite Elek. 
| a np ję 2 Pon AK 2 misje) 


Sobótki Marynarzy Rezerwy, 


Zarząd Związku Marynarzy Rezerwy w 
Łodzi podaje do wiadomości wszystkim azlon- 
kom oraz sympatykom, iż w dniu 23 czerwca b. 
o godz. 18'tej urządza tradycyjne „Sobót: 
ki* wraz z zabawą połączoną z różnemi miespo 
dziankami, w kąpielisku „Baltyk* na stawach 
p. Cymermana w Chojnach wpobłiżu kośtioła 
św. Wojciecha, 

Dojazd tramwajami 11 i 4 na krańcowy przy 
stanek Chojny. W razie niepogody „Sobótki* 
odbędą się w dniu 28 b. m. wieczorem, 


c 
r. 


Co zagotować iutro na obiad? 


Rosół, kalarepa nadziewana, 
| kompotem z wiśni. 


kumczęcia 4 


126156 129393 139769 r47100 155621 
161803 167830. 
Po 100 zł. na N-ry: 

288 455 955 1044 574 2278 576 661 974 3174 
289 438 66 86 604 4000 179 256 380 542 5090 606 
19 832 52 62 6048 687 7125 37 345 577 654 8205 
401 503 61962 826 976 9262 463 660 10253 443 
655 710 11464 655 824 12241 306 774 927 53 
13136 515 828 14027 103 15110 58 464 819 16260 
907 7546 626 941 18165 311 418 728 30 825 19492 
703 920 20002 919 50 689 792 21177 640 22288 
794 807 23550 728 24268 81 362 486 708 820 58 
992 25430 520 640 61 508 26303 68 624 31 793 
27350 948 28392 29605 30172 354 99 822 31062 
319 462 32030 275 682 706 33003 462 81 881 
34039 59 101 470 654 971 35343 508 10 29 780 
927 36194 307 11 47 931 37022 63 153 490 737 828 

38001 371 826 39001 618 40045 119 58 94 328 
497 976 41214 356 456 769 R86 42753 913 43438 
57 537 649 845 4402] 109 715 53 45084 389 755 
943 46076 280 329 56 905 47043 924 69 77 48014 
212 330 410 615 29 49050 109 951 50299 334 ól 
911 76 51044 261 98 439 520968 283 439 511 87 713 
023 53073 104 249 94 73 54284 973 55383 409 
56520 665 57252 414 52 58267 407 550 775 802 
952 59288 309 648 60417 41 653 74 739 930 61023 
70 85 62345 450 720 63375 809 924 64183 224 
420 65096 350 439 654 764 70 936 66063 360 708 
018 86 67087 273 407 EW 69262 303 822 933 
70014 33 281 487 787 902 71606 72210 407 637 
748 73558 97 673 912 74226 875 929 75039 95 435 
545 6S1 851 905. 

6474 980 77254 63 400 936 78668 79155 58 
244 86040128 514 660 863 90 81407 586 780 82123 
302 78 465 794 901 83264 379 416 559 677 774 
814 32 994 84163 406 591 725 65260 63 576 656 
771 826 86241 376 81 6581 828 87100 4 392 568 
795 810 920 88016 98 234 74 747 89449 616 59 
779 90146 478 567 91015 417 679 804 992 93 
92355 64 494 93232 98 508 968 94458 95213 361 
976 96005 258 387 565 97082 305 48 734 820 
98179 456 652 79 761 99 172 86 229 365 427 561 
88 870 100077 178 231 48 973 101223 371 104059 
491 501 96 803 45 103203 522 954 104048 199 250 
306 9 562 105494 507 653 756 865 903 55 106:21 
295 346 465 51 632 799 817 107000 82 132 240 
664 108048 32 456 688 109072 280 504 620 758 
894 981 110696 997 111034 69 101 112075 426. 

114742 813 115120 728 116020 255 549 117348 
68 862 979 118381 802 99 971 119356 120267 75 
758 121252 348 730 55 832 908 56122115 283 606 
123827 124224 43 57 738 831 125100 526 126200 
642 888 93 127605 902 128064 536G 723 892 990 99 
129503 84 130214 472 511 775 944 131012 651 
132208 353 444 548 636 726 66 133496 589 720 
134442 (53 66 954 135188 545 708 902 136015 70 
83 113 20 280 95 699 137 482 838 948 130258 
573 793 140148 313 600 725 830 81 973 87 141040 
160 402 656 776 918 85 142020 119 89 354 79 716 
143116 615 949 144370 406 146079 107 376 484 
576 629 147206 17 56 955 56 65 148104 497 588 
620 96 916 149075 484 532 150062 151076 121 331 

152257 524 651 780 960 153095 265 717 903 34 
154288 758 158484 790 888 156246 326 619 157079 
512 893 158306 480 550 902 77 159136 203 725 
54 825 160014 130 161202 82 550 65 7162139 376 
493 616 93 741 164336 6386 745 917 21 165342 74 
403 541 794 166376 167095 103 228 846 909 
168459 694 906 92 169188 412 588 638 708 947 


Wygrane pocieszenia po zł. 500. 

5952 7466 9093 10013 906 90 12296 14226 
15725 19927 20815 21780 27413 32573 38759 600 
93 34291 466 35595 38048 100 39152 42226 473 
43504 48347 52581 53517 61995 67065 70124 267 
12843 73269 74664 75380 77343 78359 77834 8354 
86546 87957 88661 89327 90643 92803 93009 831 
95597 96986 100408 104419 105820 106261- 563 
107598 996 111505 900 117039 122176 133815 
140039 247 146761 147105 148251 457 149810 
150153 152068 15574£ 155036 159966 160195 


Życie ekonomiczne. 


BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 23 czerwca. Loco 12,10; lipiec 
11,89—11,92; sierpień 11,99; wrzesień 12,98. 
Liverpool, 23 czerwca, Loco 6,69; częrwiśe 
6,47; lipiec 6,46; sierpień 6,45. 
Egipska, 23 czerwca. Loco 8,41; 
8,22; październik 8,34; listopad 8,37. 
Brema, 23 czerwca. Loco 14,19; lipiec 13,55; 
październik 13,90; grudzień 14,17. 


Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 


DEWIZY NIEJEDNOLICIE — BERLI 
MOCNIEJSZY. 

Mocniejsza tendencja dla dewizy niemi 

kiej, była nadal utrzymana; wyraziła się ca 

siam zwyżką, wynoszącą 40 gr. ma 10 

mkn. 

PAPIERY PAŃSTWOWE — NIEJEDNOLICI2 

Zaint?resowanie dia pożyczek prengowy 

było duże, obroty ożywione. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premjowa Pożyczka Budowlana ser. 1 43,70; 
Premiowa Pożyczka Dołarowa, serja IM 53,50; 
Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 111,50; Pań- 
stwowa Pożyczka Konwersyjna 64,50; Konwsr- 
syjna Pożyczka Kolejowa 1926 r. 57,855: P 


FożyYcte 
ka Dolarowa 1919—1920 r. 70,75; Pożyczka Su- 
bilizacyjna 1927 r. 


66,13; Listy Zastawne Bun- 
[I em. 83,25; Listy Zastawne Banku Gosp, Krap 
Gosp. Kraj. I em. 94,00; Obligacje Budowizne 
Listy Zastawne T. Kr. m. Warszawy 1933 r. 
kuwa 33 r. 46,00. 
spokojny, obroty mniarkowane, 
chowice 10,35. ; 
podstawie cen giełdowych: żyto zednołite f 

żytnia 

14,00. 
kiem 23,00—24,00; razowa 0-95 proc. z 


lipiec 
E Rolnego 83,25; Listy Zastawne Banku Roing 
f em. 94,00; Obligacje Kormtnalne Banku Gop, 
Banku Gosp. Kraj. I em. 93,00; Listy Zastawne 
56,25; Listy Zastawne Tow. Kred: m. Piotrko< 
AKCJE — MOCNIEJSZE. 
KURSY AKCYJ. i 
GIEŁ DA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
Warszawa, 23 czerwca. Uczędowa  osdułą 
—14,50; pszenica jodnolita 21,00—21,50; 
Poznań, 23 czerwca. Urzędowa omduła 
ustalone na podstawie cen tranrakcyjnych: ź 
jentacyjnych: żyto 14,25—14,50; pszenica 18,50 
18,00— 19,00; mąka pszenna I gat. A 20 peon. 


stawne Tow. Kr. Z. w Warszawie 1928 r. 35,50; 


y 


go 94,00; Listy Zastąwne Banku Gosp. Krai, 
Kraj. Il em. 83,25; Obligate Komunalne Banku 
fow: Kr. Ziemsk. w Warszawie 47; Listy 7a- 
wa 53,00; Listy Zastawne Tow. Kred, m. Piotr 
Zebranie giełdy akcyjnej cechował mastrój 
Bank Polski 84,00; Lilpop 9,80—90,70; Stsra= 
I POZNAŃSKA. i 
Giełdy Zbożowo-Towarowej, kursy ustalone SA 
pszenna gat. I — 45 proc. ink. 34,00—3%,00; 
ka żytnia I gat. 0-55 proc. 23,50—24,50, 
19,00—20,00; mąka pośłednia 124 
dy Zbcżowej i Towarowej w Poznaniu. Kur 
to 14,50. Kursy ustalone na podstawie cen or” 
—18,75; maka żytnia I gat. 0-55 proc. © 
workiem 32,50—33,50. w 


f 

Co nas po pracy rozweseli?. 

Teatr Leini — Moja kochana głupia mansių 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Nitowehity 

Bagatela Teatr Rewji (Plotrkowską 94) — 

Cyrk Czar — 
nie. 

Adria — Nieznajoma z telefonu. 

Capitol — Rendez-vous w Wiedniu 

Corso — Tałenuiczy detektyw, 

Czary — I. W twoich ramionach. 

Grand-kino — Przygoda o północy. 

Metro — Nieznajoma z telsfonu. 

Oświatowe — |. Maharadża Ramparu. M. M 
skwa bez maski. 

Przedwiośnie — Cadotwórcz 

Rakieta — Csibi, 

Sztuka — W mrokach wielkiego młasta. > 

Zachęta — I. Droga na wschód. fl. Przygodą 


Teatr Miejski — Cudze dziecko. 
Jak 1 gdzie, 
Inauguracyjta 
Casino — Piatynowa błondynka, 
wa szybkości. 3 nu 
Muza — Hazard życia. 
Palace — Symfońja życia. 
Roxy — Plomicń. 
miłosna. 


WYSTAWY. 
1. P. S, Park Sienkiewicza — Wystawa œ 
brazów p. n. Warszawski salon w Lodi, 


WINSZUJEMY. 

Jutro: Janowi. 

Wschód słońca 3.16 
Zachód — 10.39 
Długość dnia 

Zachód — 19.59 
Przybyło dnia 16,43 
Tydzień 25. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Pan F. M, Tor wyścigowy w Rudzie Pabiw 


nickiej — telefon łódzki Nr. 181.50 dokładnię 


Pana polnformuje. 


PANOWIE bez pracy, moga się zgłosić 
do sprzedaży poktutpnego artykułu, kaus 
cja zł. 6.7 Zgłaszać się od 10—12 rano, 
ul. Narutowicza 35, dozorca wskaże. 


10 ZŁOTYCH miesięcznie. urzędnikom 
na wypłatę konfekcja. obuwie. bielizna, 
manufaktura, firanki. Chari, Piotrkowa 
ska 37 w podwórzu. 


PRZYJMĘ Panów lub Panie na mieszkanie, 
Wiad.: ul. Abramowskiego 33,35, m. 44. 


WSTĄP, smacznie zjesz w »Goplanie” 
Zachodnia 39. Obiad z 3 dań 1 zł, Kuch 
nia polska. 


„NA RATY” ubrania obstalunkowe 
z najlepszych towarów Bielskich i Tor 
maszówskich oraz najlepsza robota u 
Mendrowskiego. Nowomiejska 5. Go 
dziny sprzedaży od 6—8 wieczorem. 


SPRZEDAM budkę ze słodyczami na 
dogodnych warunkach ul. Kutna Nr. 37 


_ Madalińska. 


<r, D 


aree wielbłądami, które kiedyś 
dziko żyły w Azji Środkowej, wytwo- 
rzyło się z biegiem czasu mnóstwo 
Ertan; zależnie od rozmaitości terenu 

„odowlanego i celu użytkowego. Po- 
iy bnie jak u koni, można mówić tutaj 
także o wielbłądach 

ciepło i zimnokrwistych. 

Ciężkie egipskie wielbłądy, używa- 
ue do noszenia ciężarów, _ porówny- 
wać można z-ciężkiemi końmi belgij- 
skiemi. Potrafią one nieść ciężary dc 
% ctr, pozostają jednakże pod wzglę- 
der" wytrwałości i oddechu daleko po 
za swymi krewniakami arabskiemi, któ 
te nie tak, jak tamte wychowały się 
ra soczystej zieleni Nilu. 

Arabowie, jak w hodowii koni, 
hodowali także najszlachetniejszą od- 
m'anę wielbłąda. Kierując cię jedynie 
dzielnością zwierząt, wypróbowaną w 
długich wyprawach rabunkowych i wy 
ścigach, wyhodowali oni rasę która 
fak samo ma swój rodowód. iak szla- 
chetne konie arabskie. Już w Mezopo- 
tamji marnieją te zwierzęta, zwane he- 
djin, a jedynie białe mehari szczepu Tua 
reg i Biszarin 

są rasą równorzędną. 

Ściganie kawalerji wielołądów, któ- 
re potrafią pędzić z szybkością 20 
kim. na godzinę, jest dzisiaj ieszcze w 
piasku pustynnym prawie wykluczone 
Arabskie hedjin potrafią dziennie "bez 
trudu przebyć drogę 100 kim przy dwu 
kbrotnem poieniu w tygodniu 


Młode, wyglądające jak strusie, rok! 
pozostają przy matce, lecz dopiero po 
trzech latach używane bywaja 

do noszenia ciężarów. 

Mleko wielbłądzie ze swym przy- 
smakiem kwaskowym, jest dla  Ara- 
bów pożądanym napojem, a dla niektó 
rych szczepów stanowi wprost wyłącz 
ne pożywienie. Pozatem Arabowie zu- 
Żytkują wszystko, co wielbłąd posiada. 
Z włosów wyrabiają odzież, ze skóry 
słjodła i obuwie, z kości najrozmaitsze 
narzędzia, a mierzwa służy iako śro 
ck opałowy, mocz zaś jakn lekarstwo 
] środek do mycia włosów. 

Jedynie zwierzę, które dzięki spe 
tlalnej strukturze swego żołądka przez 
Hługi czas obyć się może bez picia, a 
którego garb funkc'onuje jako spiżarnia 
dle wody i pożywienia, może wegeto- 
wać w tych pustyniach. Mitmo to giną 
rocznie tysiące wielbłądów na dro- 
pach karawanowych i wskutek gło- 
du. lecz straty te uzupełniają olbrzy- 
mie stada, zalewające formalnie pusty- 
mie w okolicach, gdzie rosną potrzeb- 
me dla nich 

złełska pustyrme. 


wy 


Mero wielbladzie przysmakiem Arabów. 


Najpracowitsze zwierzę, 


W ich niesłychanie Pekne wy- 
maganiach mieści się ich wartość go 
spodarcza. Mimo wszelkiego postę- 
pu technicznego wielbłądy ;;rawdopo- 
dobnie jeszcze na długie czasy pozosta 
ną według „określenia Arabów  „okręta 
mi pustyni”. 


"PTH 
„i. - 


mili Ostatnia manierka z wodą. Em 


= NIENAWIŚĆ ORŁÓW 


NAD PIASKAŃI 


kierowany wprawną  dłonią,| skrzydła samolotu, z głową wbitą głę” 


DRAMAT 


Człowiek — ptak szybujący-w swej aparat, 


chyżolotnej maszynie ponad: obłokami, 
czuje się panem przestworzy. Potężny 


Nagrodzony model. 


"auwow: 


'y model aerodynamiczny Delage, który otrzymał pierwsza nagrode 


w paryskim pokazie elegancji samochodów. 


Wonny dymek cygara 


w głównej kwaterze Bismarka. 


Wkrótce po odniesieniu przez Niem- 
ców zwycięstwa w wojnie francusko- 
pruskiej, do znajdującej się pod Pary- 
żem niemieckiej kwatery głównej, 
przybył dla pierwszych rozmów poko- 
jowych, wybitny francuski mąż stanu, 
Jules Favre. 

Po załatwieniu formalności powital- 
nych, kanclerz Bismarck poczęstował 
gościa cygarem, uprzejmie pytając go, 
czy pali. Favre podziękował i dał 

odpowiedź przeczącą. 

— To niedobrze — miał odpowie- 
dzieć Bismarck — kiedy się przystępuje 
do rozmowy. która może wywołąć go 
rętszą wymianę zdań, dobrze jest zapa- 
lić cygaro. — Ot, proszę popatrzeć, 
kiedy się trzyma je w ręku, kiedy się je 
zapala, mimowoli krępuje ono nasze 
ruchy fizyczne, utrudniając zbytnią, mo 
że czasem zbędną nawet gestykulację, 
któraby mogła urazić przeciwnika. 


Eksploatacja Morza Martwego. 
e naturalnych skarbów. 


Już z nauki geografji znany jest fakt, że 
Morze Martwe zawiera olbrzymie skarby w 
postaci rozpuszczonych w niem soli. Co do 
zawartych ilości w niem soli niema już obec 
nie żadnych sporów. Objętość morza zosta- 
ła już niejednokrotnie najdokładniej wymie- 
rzona, a zawartość na składniki zanalizowa- 
na. Okrągło ilość zawartych tam najgłów- 
siejszych 4 składników wynosi: soli kuchen 
nej 

11.800 milj. tonn, 
chlorku potasu dwa miljardy tonn, chlorku 
magnezu 22 miljardów tonn, a bromu 839 
miljonów tona. Wartość samych soli pota- 
sowych (będących, jaknajważniejszym środ 
kiem nawozu) wynosi około 420 miljardów 
franków szwajc. 


toz Ti zain maTE „1 LI 4 WTRZE az 


PODSŁUCHANE. 


Pewnego razu w związku z jakimś za- 
targiem dyplomatycznym pomiędzy Francją 
a Włochami młodzi ludzie z Marsylji wybili 
szyby w konsulacie włoskim. W odpowie- 
dzi na to studenci w Turynie uzbroili się w 
kamienie i postanowili wyrządzić podobną 
przykrość konsulowi francuskiemu. 

W tym momencie jakiś czcigodny sta- 
rzec wdrapał się na latarnię uliczną i za- 
wołał: 

Obywatele, patrjoci! Chcecie zrobić 
wielkie głupstwo. Cóż bowiem stanie się, 
gdy wykonacie swój plan? Nasz rząd bę- 
dzie musiał tłumaczyć się w Paryżu. Italja, 
a więc my będziemy musieli zapłacić za 
stłuczone szyby. Słuchajcie mnie. Francuski 
konsul ma przyjaciółkę Signora Arabella, 
via Garibaldi 12. Jej powinniście wybić ok- 
na. Wtedy nikt nie będzie potrzebował tłu 
maczyć się i przepraszać, a za szyby za- 
placi pan konsul. 


jra leży na linji Haifa-Damaszek. Portem za 


Koncentracja soli, jak rozdziełanie odby 
wa się zapomocą naturalnego wyparowywa 
nia w całym kompleksie olbrzymich base- 
nów zapomocą promieni słonecznych. War- 
to przytem nadmienić, że przeciętna tempera 
tura wynosi plus 55 st. Celsjusza. Przy- 
tem zagęszczeniu wypada 

najpierw sól kuchenna, 

Dalszym produktem jest t. zw. karnalit 
mieszanina chlorku potasu i magnezu — u- 
żywane jako nawóz sztuczny. Skolei utrzy- 
muje się chlorek magnezu, a z pozostałości 
ługu zapomocą elektrolizy zostaje uzyskany 
brom. Koszta urządzenia zakładów i pro- 
dukcji są dzięki wspomnianym wyżej wa- 
runkom lokalnym szalenie niskie. I tak np. 
obliczają, że koszta otrzymania bromu nie 
wynoszą nawet połowy kosztów uzyskania 
tegoż w dotychczasowych dominujących o- 
środkach źródeł tegoż w Stassfurcie w Niem 
czech i West-Virginia w Ameryce. 

Jedynym trudnym problemem była spra- 
wa-dróg dla transportu, jednak i ta trudność 
została pokonana, gdyż w budowie znajdu 
je się linja kolejowa do stacji Byison, któ- 


ładowawczym dla tej produkcji jest zatem 
Haifa. 

O koncesję eksploatacji ubiegały się roz 
maite międzynarodowe konsorcja. W maju 
1927 r. została ona udzielona spółce repre- 
zentowanej przez rosyjskiego inżyniera gór- 
niczego, M. Nowomiejskiego i szkockiego in 
żyniera maszynowego M. I. Tullocka. Spół- 
ka ta została założona z kapitałem akcyj- 
nym 

100.000 funtów szterl., 

przyczem zobowiązała się, że do r. 1935 pro 
'dukcja winna wynosić 50,000 tonn rocznie. 
Jednym z warunków statutu jest, że prze- 
wodniczący Rady musi być obywatelem bry 
tyjskim, a większość członków dyrekcji o- 
bywatełami brytyjskimi, wzgl. palestyński- 
mi. 
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Uspakaja nas też 
nie pomniejszając 
pełni władz umysłowych. 

Ten siny dymek, wijący się spiralnie 
wgórę, przykuwa  mimowoli Nasz | 

| 


moralnie, bynajmniej 


wzrok, dodaje nam rozwagi, że się sta- 
jemy bardziej ustępliwi. Oczy nasze | 
są pochłonięte, ręce bardziej powścią- 
gliwe, zmysły powonienia i smaku -za- 
spokojone, — stajemy się skłonniejsi 
do wzajemnych koncesji, a przecież 
czynienie ich sobie wzajem, to praw- 
dziwe powołanie dyplomatów, Nie pas 
ląc, ma pan pod jednym względem prze 
wagę nade mną: jest pan czujniejszy Í 
uważniejszy, ale przewagę tę niweczy 
skłonność do raptownych, nie przemy- 
ślanych decyzyj oraz zbytnie podda- 
wanie się pierwszym, nie kontrolowa: 
nym impulsom“. 

Kiedy w toku rozmowy Jules Favre 
wystąpił zdecydowanie i stanowczo w 
obronie Garibaldiego, który. walczył 
przeciwko Niemcom po stronie Francu- 
zów, Bismarck uniósł się, odłożył cyga- 
ro, uderzył pięścią w stół i zawołał: 
„A jednak muszę go mieć 

za wszelką cenę, 
każę go oprowadzać po ulicach Berli" 
na z przywieszonym na plecach napi- 
sem: oto macie przykład wdzięczności 
Włochów”. 

W tej właśnie chwili, adjutant Fa- 
vre'a hr. d'Herisson, podsunął rozsier- 
dzonemu kanclerzowi pudełko z cyga- 
rami. Zdumiony Bismarck, nie rozumie- 
jąc zrazu, spojrzał w napoły drwiącą 
twarz uśmiechniętego Francuza, lecz 
w lot połapał się w sytuacji i, biorąc cy- 
garo, odrzekł już spokojnie: „Ma pan 
słuszność, panie hrabio, nigdy się nie na 
leży unosić napróżno i gniewać, do celu 
nas to bowiem nie doprowadzi". 


podlega całkowicie jego woli: „Hej, z 
wichrem w zawody!“ 

A jednak -zdarza się, że nawet naj- 
śmielszy lotnik opuszcza się na zie- 
mię ze struchlałem licem, a ręce jego 
drżą podejrzanie. Być może, że nat- 
knął się on -w swej drodze na jedną Z 
przyczajonych tajemniczych sił przyro- 
dy — lecz szczęśliwie zdołał ujść gro- 
+ącemu niebezpieczeństwu. 


Głośny pilot angielski Sir Alan Cob- 
han opowiada o takiem zdarzeniu: 

„Przelatując ponad największym wo 
jospadem świata „Victoria Falls" w Ro 
dezji, zniżyłem znacznie lot maszyny 
»y.towarzyszącemu mi operatorowi fil- 
nowemu dać możność zrobienia kilku 
jjezwykłych zdjęć. -Atoli w pewnej 
chwili samolot znalazł się w osobliwej 
mieszaninie powietrza i bryzgów wod 
nych zwieszających się jak olbrzymia 
stalowa zasłona nad kotłującą się to- 


nią wód. Maszyna, niby strwożona 
żywa istota, poczęła rzucać się zwał- 
townie wreszcie „dała nura“ i lotem 


strzały poszybowała wprost ku głę- 
bokiej szczelinie skalnej, którą Zambesi 
toczył swe spienione fale. 

Staliśmy w- obliczu śmierci, wyzie- 
rającej ze strasznych oparów. Lecz wi 
docznie nie było nam pisane wówczas 
zginąć — nie przyszła jeszcze na nas 
kolej... Szybko pówzięta decyzja ura- 
towała sytuację, aparat wzbił się w g0 
rę. i — byliśmy ocaleni“. 

Nawet najodważniejszy lotnik może 
ulec wstrząsowi nerwowemu, gdy ja- 
ki wielki ptak, kondor lub órzeł zaa- 
takuje maszynę w. przestworzach. Tego 
rodzaju wypadki zdarzają się wcale 
nierzadko, a przygoda taka przytrafiła 
się też znanemu kapitanowi Lindbergho 
wi podczas jego lotu z Miami do Fla- 
gler's Beach. Oto olbrzymia rybitwa 
morska wpadła na aeroplan. Lind- 
berhg poczuł wprawdzie silne uderze 
nie, lecz nie był w stanie stwierdzić 
przyczyny wstrząsu. Aparat biegł pra- 
widłowo, lecz świadomość że „coś się 
zdarzyło” wprawiło lotnika w stan ta- 
kiego zdenerwowania, że musiał  spla” 

nować. Dopiero po wylądowaniu uj- 
rzał potężnego ptaka zwisającego ze 


SAHARY., 


boko 
w tkaninę skrzydła. 

Zwłaszcza orły, jak się zdaje żywią 
nienawiść do stalowych ptaków zakłó 
cających spokój ich powietrznych dzie! 
żaw. Znane są liczne wypadki kiedy. dl 
królowie przestworzy rzucali się ra 
pilotów, przyczem niekiedy, wpląta: 
wszy się w śmigło ptaki te powodo* 
wały runięcie maszyny na ziemię. Orły. 
jak twierdzą lotnicy, atakują zwykłe 
od frontu, w jednym jednak wypadki 
olbrzymi orzeł skalny, w okolicach 
gór Harcu, napadł na samolot pasażef: 
ski z boku, usiłując pazurami uchwycić 
głowę pilota; uderzył jednak w metalos 
wą część skrzydła aeroplanu i z rozbie 
tą głową runął na ziemię. 

Najniebezpieczniejsze są — zdaniem 
Cobham'a — przeloty nad pustyniamik 
Uroku pustyni, tak barwnie opisywa* 
nego w powieściach, lotnik bynajmniej 
nie odczuwa i jest wielce zadowolony: 
gdy szczęśliwie przebył napowietrzna 
drogę ponad taką brudno - żółtą pia” 
szczystą przestrzenią. na której lądo 
wanie oznacza nie mniej ni więc 
jak — śmierć. Rozmawiając z lotnikami 
francuskimi w Colomb Bechar — po: 
wiada Cobham — usłyszeć można ście 
naiące krew w żyłach opowiadania 0440 wyciec: 
losie wielu bohaterów . przestworzy: iwienia pi 
którzy w długotrwałych mekach konali trki pozos 

i ką pasterz 
w gorących plaskach Sahary. momina' 

Szczególnie tragicznie zakończył się od 8 
lot pewnego aeroplanu wojskowego wio i u 
zącego prócz pilota, generała - inspi- f ama 
cjenta i mechanika. Po przymusowem 
lądowaniu skutkiem zmylenia drogi, 0% 
kazało się. że cały posiadany zapas 
wody do picia stanowiła manierka pie 
lota. Jak z znalezionych notatek wyni“ 
kato. genera? zmarł na trzeci dzień, mes 
chanik w dwa dni później, zaś pilot mę 
czył się aż siedem dni. 
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towe'zacji. 

ne” «um! 
OR a 0 


Faia 


NOWE 
warzyst 


RC 


Zamk 


WARS 
zawie: 
ścijańskiej 
wie wład: 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P. F 


Niebezpieczne przesyłki sadysty. 


Paryżanie zaczynają się denerwować... 


Połicja paryska łamie sobie obecnie 
głowę nad wyświetleniem tajemniczej afery, 
już od tygodnia nieznany osobnik wysyła 
do różnych instytucyj i firm paczki poczto- 
we, zawierające bomby... Pierwsza z tych 
bomb, wysłana do prezesa Związku auto- 
rów dramatycznych, znanego dramatopi- 
sarza, Kistemaekersa wybuchła na poczcie, 
wyrządzając tylko nieznaczne szkody i ra- 
niąc lekko jedną osobę. Tajemniczy 050- 
bnik nie poprzestał jednak na tem 

iw dalszym ciągu wysyła bomby. 
-— Onegdaj odkryto cztery nowe bomby 
wysłane przez zagadkowego anarchistę, któ 
ry w dołączonem do każdej bomby piśmie 
podpisuje się „Eak, Minos i Radamantes*. 

Cztery nowe bomby wysłał zagadkowy 
zamachowiec z czterech różnych biur pocz 
towych w Paryżu. Pierwsza z nich nadesz- 
ła do wielkiej fabryki perfum. Owinięta by 


I otoczył się wonnym kłębem dymu |/a w papier i zaadresowana do dyrekcji fa 


pysznego hawana. 


Król Jerzy 
na wyścigach. 


Tradycyjny wiazd angiel 

skiej pary królewskiej w 

towarzystwie księcia 

Walji i księcia Glouce- 

ster ma tor wyścigowy 
w Ascot, 


KM ZJ 


bryki. Paczkę zaczęła rozwijać  stenotypi- 
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stka administracji, a znalazłszy w niej me 
talowy przedmiot, domyśliła się, że jest to 
bomba i zawiadomiła policję. — Bomba b? 
ta naładowana 
materjałem wybuchowym, 

który w razie eksplozji mógł wyrządzić zna 
cznie większe szkody, niż bomba, która 
eksplodowała w urzędzie pocztowym. Dru 
gą bombę otrzymała dyrekcja Radja Pa- 
ryskiego. Zawierała ona również. silny ma- 
terjał wybuchowy i dołączony list ze zna* 
nym podpisem. Trzecie bomba nadeszła do 
znanej księgarni Hachette'a na ręce dyrekto 


ra księgarni. Bomba ta była skonstruowanś , 
wadliwie, w sposób bardzo prymitywny: 4 
W końcu czerwca czwarta bomba gaaoaziaa 

do dyrekcji znanej fabryki biszkoptów w 


Nanterre pod Paryżem, Owinięta we w 
numer pisma „Chasseur Francais". 
kie bomby zawierały te same listy z kie 
sem „Eak, Minos i Radamantes". 
jg "2 nie ochłonęła jeszcze z wraże- 
nia i nie zdołała przeprowadzić śledztwa w 
sprawie tych czterech bomb, gdy zaalarmo* 
wano ją odkryciem 
czterech nowych bomb. 
Jedna z nich nadesłana została do fabryki 
samochodów Citroena, gdzie urzędnik, któ 
ry otwierał niebezpieczną paczkę, nie ło- 
myślił się podstępu i nie przedsięwziął od- 
powiednich środków ostrożności. Bomba 
eksplodowała i raniła urzędnika w obie rę 
ce i twarz. — Na szczęście urzędnik zdo* 
iał ochronić oczy. 
Inna bomba przyszła do fabryki ołów- 
ków amerykańskich, lecz nie eksplodowała.) 7 pisma K 


F 


Wkońcu dwie bomby nadeszły do wytwórni wców wy 
woy cenn 


„Paris — Consortium Cinema“ i do dyrek- 
tora znanego wielkiego magazynu paryskie 
go „Galeries Lafayette". Żadna z tych 
bomb- nie eksplodowała. 

Kim jest tajemniczy zamachowiec, niej 
wiadomo. Przypuszczają, że jest to albo a- 
narchista, albo manjak, który zaspokaja w 
ten sposób swoje 

sadystyczne popędy. 
śledztwo, prowadzone w tej sprawie praz 
policję nie zdołało dotąd wyjaśnić zagadki. 
Ludność Paryża jest niezwykle zaniepokójo 
na tem tajemniczem działaniem zamachow: 
ca. 


Odbite w drukarni Władysława Stypułkowskiego 
= Ładzi Pietrkowska 186 (Żyieki dawniei Karola 2) 
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